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Cztery lata t emu wolą narodu powołany został na pierwszego 
Pre'l:ydenta Polski L udowej towarzysz Bolesław Bierut, 11iezlomny 
bojownik o wyzwolenie mas pracujących, o wolność narodu polskiego, 
o pokój, o socjalizm. Od czterech lat towarzysz Bierut pełni swe cięż
kie, odpowiedzialne obowiązki, dając całemu narodowi przykład Jak 
trzeba pracować i walczyć dla ludowej ojC7lyz.ny, dla pokoju. 

Rola jaką tow. Bierut odegrał i odgrywa w Polsce Ludowej zn~na 
jest dfiś każdemu Pola.kowi. Z Jego imieniem nierozłącznie związana 
Jest walka o wyzwolenie Polski, z J ego imieniem nieroo:łą-0wie zwią
zane Jest powst anie i działalność Krajowej Rady Narodowej, odrodze
nie nowej pai~stwowości pohikiej. z J ego inicjatywy powzięta została 
historyczna decyzja odbudowy Warszawy. On czuwa nad jej wspania-
,łym rozwojem. Z imieniem Prezydenta Bieruta zwią.zane są wszystkie 
osiągnięcia n arodu polskiego na polu odbudowy kraju, z J ego imie
niem związany j est gigantyM:ny Plan 6- letni, który otwiera przed na
szy m narodem wspaniale perspektywy socja.listycznej przyszłości. 

Prezydent Bolesław Bierut przewodzi narodowi w Jego pracy 
I walce. Jego wskazania oświetla.Ją nam drogę do socjalizmu, drogę 
walki " pokój, uzbrajają nas w czujność 11a. działalność wroga i uczą 
c~rpać z przebogatych doświadczeń wielkiego Związku Radzieckiego. 

Prezydent Bierut uczy na.s. że codzl~nną pracą t\VOl'ZYJnY liiłę, po
tęgę i historię naszego narodu. 

„Utrwalamy - mówi Prezydent Bierut - niezawisłość Pol
ski, jej zna-02:enie i szacnnek · wśród innych narodów. Budujemy 
swym dzisiejszym wysiłkiem lepszą przyszłość naszego pokolenia 
i Pokolenia naszych dzieci. Pamiętajmy o tym codziennie, nie
ustannie i nie szczędźmy sił, aby zapewnić naszej Polsce Ludo
wej najpełniejszy TO"Lkwit jej kultury, jej sił f bogactw, aby zbu· 
dować Jej wspanialsze jutro, aby przez wzrost Jej sił i zdobyczy 
twórczych wzmóc zwycięstwo idei postępowych ludzkości, utrwa
lić Pokój i braterstwo między narodami". 

Te słowa Prezydenta Bieruta towarzyszą nam . stale, ukazują .n am 
głęboki sens naszej pra<iy i wysiłków, ukazują nam trwałą wartość,. te
go co tworzymy. 

Dziś w czwartą roczntc,ę wyboru Prezydenta Bieruta cał.r naród 
śle l\Iu najserdeczniejsze życzenia i przyrzeka. jeszcze mocniej zewrzeć 
swe s-ieregf wokół Państwa Ludowego, wokół , klasy robotniczej i Jej 
czołQwego oddziału - Polskiej' Zjednoczonej Partli .RobQtniczeJ 
w walce o socja.lizm i pokój. · 

Prze~ Międzyn.arodówym: 'Dniem·· Kobiet 

ORGAN WK i ŁK · P.OLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PARTII ROBOTNICZEJ 
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Antqchiń§ka--~chwalÓ . O.~Z . 

jest sprzeczn.a z wolą ludóVł: całeeo świata 
i . reprezentuje 'imper·ialistycz·ne ·dążenia USA 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin ogłosiła oświadczenie ministra 
Spraw Zagra.nicznych Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czou En- lala, któ
ry stwierdził m. in.: 

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zawsze wypow!a 
dał się za pokojowym uregulowa
niem problemu koreańskiego i in
nych doniosłych problemów Azji. 
Nie bęi;iziemy sięgali daleko w prze 
s:r.łość ; dnia 17 stycznia bież. roku 
Centra lny Rząd Ludowy przedstawił 
Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ· propozycje dotyczą
ce tych problemów. 

Większość jednak kra.jów, repre
zen towanych w Organi"L.acji Naro
dów Zjednoc...Zonych, pod naciskiem 
rządu USA zignorowała wysiłki de
legatów Związku Radzieckiego, Pol 
ski, Czechosłowacji i większości 
państw - autorów rezolucji 12 kra 
jów, tak ich, jak Indie, Egipt i inne, 
zignorowała również pragnienia mi 
!u jących pokój ludzi całego świata 
i 30 stycznia odrzuciła w Komisji 
Polityc-z.nej Zgromadzenia Ogólne~o 
ONZ rezolucję 12 krajów i popraw
k i, zaproponowane przerz Związek 
Radziecki oraz uchwaliła re-zolucję 
USA, która w sposób oszczerczy u
rna je Chiny za agresora w Korei -
w tym celu, by Stany Zjednoczone 
mogły nada l rOll.Szenzać swą agresy
wną wojnę. Następnie, dnia l lute
go, na posiedzeniu Zgromadzenia O 
gólnego kra je te znowu w tenże spo 
sób uchwaliły rezolucj~ USA, 

Dowodzi to bez iaclnych osłonek 
miłującym pokój narodom i pań
stwom całego świata, ze rząd Sta
nów Zjednoczonych i jego wspólni
cy nie chcą pokoju, lecz chcą wojny 
i że zatarasowały one drogę d o po
kojowego uregulowania sprawy. 

Zgromadzenie Ogólne Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i jego Ko
misja Politycrz:na, uzurpując sobie 
pełnomocnictwa Rady Bezpiecrzeń
stwa, z .wiel\tim hałasem uchwaliły 
bez ·Udziału legalnych przedstawicie 
Il Chińskiej Republiki Ludowej -
rewlucję Stanów Zjednocz9tJych. 
Jest to bezwzględnie akt bezpraw-

\ 
ny, oszczerczy f pozbawiony mocy 
obowiązu:iącej, akt, przeciwko któ-

Oś wia d cze nie ministra Czou En-laia je, które ' poparły rezolucję lZ parutw 
posiadają l.łOO milionów mleszka6„ 

remu wypowiada się stanowczo na- I wzrostu sił oporu narodów <l1lłych ców. 
ród chiński. Rezolucja Stanów Zje- Chin, całej Azji i całego świata. Można powiedrz.ieć, te gdyby rząd 
dn,oczonych wypa-Oza całkowicie rze Propozycja w sprawie ut worzenia Stanów Zjednoczonych nie mógł re 
czywistość i z czarnego r obi białe. tzw. organu ,,dobrych usług", zawar alizować swej polityki panowania 1 

• • • ta w rezolucji USA, odzwierciedla przymusu w stosunku do więks'Zo-
Wysiłki . imp~ria.l1ZJJ1u. amerykan- w pełni tę sytuację i jetlnoceeśn!e ści ONZ - pokój na całym świeCile 

ski~g~ ~mierz:'-Jlł. do tego'. by pr~e- stanowi próbę wprowadzenia w błąd byłby już od dawna zapewnlon7. 
dł~zyc mwaz~ę. 1 okupacłę Kor~i I niektórych poczciwych, ale naiw-
Ta1~anu o~az mter~encJę w V1et- nych ludzi miłujących pokój. Jak słusznie stwierdził przedsta
n~J?•e i AzJI p~łudmowo - wschod· Jest to n ie tylko ,iawne oszustwo wiciel Związku Radzieckiego w Ko
meJ, by ZB;Wrzec separatrst~czny t~~ lecz również obelga d la narndu chiń ·misji PolityC'Zilej Zgromadzenia 0-
~tat po~OJowy z Japo!11ą 1 u.zbr?1c skiego. Centralny Rząd Ludowy gólnego ONZ, wszyscy, k tórzy głosu 
Ją łączn~e z u~brojen1em N1~m1-:~ Chińskiej Republiki Ludowe.1 nie bę ją za re<Lolucją Stanów Zjednoczo
Zachodmch, azeby urzeczyw1stmc dzie żwracał na taki organ 7.adnej ab nych, obarczają się poważną odpo-
swe marzenie o wyłączn:rm panowa solutńir uwagi wiedzialnością za następstwa tego 
niu na całym świecie, wtrącają~ na . · . kroku. Toteż walka o to, by pogrze 
r ody Azji, Europy I całego świ:1.ta w Rezolucia '!JSA. rzucaiąc~ oszczer bać tę rezolucję - tę bezprawnie I 
otchłań wojny. stwa · na Chmy, przedst~wwna. zo- nomina.lnie tylko przyjętą, ba.niebną, 

stała wprost Zgromadzemu Ogolne- ao-resywną, reakcyjna. i imperialisty 
Plan jest rozpacriliwym krokiem mu. Oznacea. to jawne i bezprawne c:ną r.ezolucję Stanów Zjednoczo

podejmÓwanym w chwili, gdy agre- ominięcie Rady Bezpieczeństwa i po nych _ walka 
0 
całkowite jej fiasko 

sywhe siły USA w Korei doznają gwałcenie 7,asady jednomyślności nie tylko utoruje drogę do pokojo
ka tastrofalnej porażki, gdy wzma- wielkich moearstw. Mimo to rezolu wego uregulowania problemu kore
gają się przeciwieństwa zarówno cja USA została nielegalnie przyję- ańskiego i innych doniosłych proh-
wewnątl:'L samych Stanów Zjedno- ta j edyn ie z wielkim wysiłkiem i do 

1 
, Azji" 

1 
• • • tworzy 

czonych, jak i w ich stosunkach ze piero pod s llnym naciskiem rządu emow • ecz rowmez s 
światem zewnętrznym i gdy potę- UŚA. Il.a pomocą pogróżek i przekup podstawę do przeciwdziałania woJ
gują się niebywałe siły de rrn:ikraty- stwa. W rzeczywistości ludność kra- nie agresnvneJ.' w obronie pokoju na 
czne, broniące pokoju. Plan ten do jów. występujących przeciwko rezo-1 całym świecie I gwoll prz:vwr~cenJa 
zna niewątpliwie całkowitl'go rias- łucjl USA, wynosi przeszło połowę autorytetu Karty Organlzac" Naro• 
ka i bankructwa wobec potęznrgo I mieszkańców kuli ziemskiej. a kra- dów Zjednoczonych. 

Pne[iw~o f auntow~~iem~ , ~ezprawiu rea~Qi franm~iei 
W „ pniach 11.~ 18 _.lutego.· odbędzie się . w Warszawie 

posiedzenie Biura Wykonawcżego SFZZ 
, #. . J r 

Komunikat Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
P ARYZ. (PAP). Swiatowa Fe-

deracja Związków Zawodowych opu 
blikowała komunikat następującej 
treści: 
Przewodnlceący, sekretanz: general 

ny 1 sekretarze SFZZ odbyli posie
dzenie w celu roZipatrzenia sytuacji, 
powstałej w wyniku . rozpor,ząd2enia 
ministra Spraw WeV.rnętrznych rzą
du francuskiego, cofającego zezwo
lenie na posiadanie przecz SFZZ sie
dziby swej we Francji. 

Niesłusznie mówiono z tego po
wodu o rozwiąrr.aniu SFZZ. Żaden 
rząd nie posiada uprawnień do roz
wiązania SFZZ, która ~st ornniza 

cydowała · 7.askarży~ postanowienie 
rządu francuskiego przed właściwy 
ml władzamJ sądowymi. · 
Jednocześnie postanowiono zwołać 

do1 Warszaw,y na 17 - 18 lutego 
Biuro Wykonawcze SFZZ, ' organ 
kompetentny dliL dokonania wybo
ru ' tymczasowej siedzjby SFZZ. Se
kretariat , gorąco dziękuje F rancus
kiej Powszechnej KQnfęderacji Pra
cy za skuteczną poinoc, udzieloną 
SFZZ, jak również dziękuje serde
cznie wszyątkim ludziom. pracy i .na 
rodowi Francji za przyjaznl\ rości
nę, okazaną światowej orl'animcji 
mas pracujących. 

poweżmie dec~ję co do siedziby 
SFZZ. 
· Komunikat nosi datę 3 lutego 1951 
roku. 

PROTEST PRZEWODNICZĄCEGO 
WSZECHZWIĄZKOWEJ CENTRAL 
N:EJ RADY ZWIĄZKÓW ZA WODO 

WYCH . 

Z;ob·OWiązania prodU~cv;ne · robotnic · łódzkich 
cją międzynarodową. ~tworzoną, . ZJO 
dnie z wolną w9lą ,związków' zawo
d6wycb 64 kra jów. 
W:frazaJąc wspólne ucq&ucla mas 

pracujących- całero .jwiata, SFZZ 
ośwt.dcz:a, ie będ7Jle w dalszym clą 
ru wykonyWała zadania, które po
stawiła sobie w 19łi'i roku w chwtlł 
założenia. Swiatowa .' organizacja 
związków zawodowych mas pracu-

W oblioZU tej · sytuacji· organiza
cje llwiąz.kowe, zrzesa:one w SFZZ 
prosrzone są, by odtąd kierowały ca
łą korespondencję do •prżewodniczą 
cego SFZZ, tow. di Vittorio w Rzy
mie - zanim Biuro Wykonawcze 

MOSKWA (PAP). - PrzewodniCfl!ą 
c'y Wszeehzwiąrzkowej Centralnej 
Rady Zwiąllków Zawodowych 
Kuźnieco:w - wystosował do pre
zydenta Francji - Vincent Auriola 
i do premiera Plevena d epeszę. prote 
stującą przeciwko !Z.lłkazaniu działał 
ności Śwjatowej , Federacji Zwiąt
ków Zawodowych we Francji. 
Pmewodnicizący Kuźniecow wy

stosował .również protest na ręce se
kretarża generalnego ONZ Trygve 
Lie. R obotnice Łodzi z radością ocze. 

·kują Międzynarodowego Dnia 
Kobiet i Ogólnopolskiego. Kongresu 
Ligi Kobiet, na którym zamanifestu 
jł jeszcze raz swą niezłomną wolę 
walki o pokój, o szc~ęśliwą przysz· 
łość . swych dzieci. 

We wszystkich łódzkich zakładach 
przemysłowych, gdzie pracują kobie 
ty, 9dbywają się zebran ia i podejmo 
wane $Q. zobowiążania produkcyjne. 
Piszą nam o tym korespondentki z 
!3oszczególoych zakładów pr acy: 

ZPB im. Józefa Sta lina 
Kobiety, pracujące na nicia rkach u 

nJajstra Cedr owskiego. przeszły z 
obsługi trzech stron na obsługę czte 
rech s tron. Zobowiązanie to podchwy 
ciły kobiety z brygady majst ra Si· 
cińskiego. Tworzą się również bry· 

Z całeoo świata 
-~~ 

- WASZYNGTON. Pleven przed
stawiony został członkom klubu pra 
sowego w Waszyngt<>nie jak<> czl<>
wiek, któremu „Stany Zjednoczone 
mog4 zaufać". 

- LONDYN St rajk w dokach Li· 
verpoolu i Birkenhead ob.jął około 
5,5 tysiąca dokerów i unieruchomił 
63 statki. 

- ATENY Król grecki Paweł. w 
towarzystwie wyższych wojskowych. 
spotkał się w Karagacz z osob1stoś· 
ciami politycznymi i wo;jsL.owymi 
Turcji, z k ' órymi pertraktował w 
sprawie przyśpieszenia pr1~;gotowań 
wojennych w Grec.ii i Tnrc.ii w ce· 
lu rozpętania agrr«.1i na Ra łka m•ch 

- BERLIN W Essl'n mnr7.ą s ;1, 
protesty ptzPr.iwku t wolnH•niu z wie 
zienia Kruppa i 7 dyrekto1·ów jego 
zakładów. 

gady czystości i podniesienia jakoś· 
ci przęd.Zy: Dotychcms p()wstało 15 
takich bryg ad. Instruktorki i maj· 
strow.ie zobowiązują się douczać 
słabsze prządki poza godzinami swo
jej pracy. Prządki z brygady maj
stra Szpalćowskiego, które pracowa· 
ły na 5 stronach, przeszły na obsłu
gę 6 stron. Są to prządki: Zimon, 
Piątka, Głowacka, Olszacka, Marcja· 
niak, Tarbińska, Czernik i Pędzi· 
wiatr. 

W ·dalszym ciągu napływają zobo
wiązania przejścia na wielowarszta
towość. 

STANISŁAW A PODSIADLA 
korespondentka z ,ZPB im. Stalina 

Księży Młyn 

ZPO „Wólczanka" 
- W dniu 1. 2. 1951 r. w ZPO 

,, Wólczanka" odbyło się zebranie ko
biet, na którym omówiono prowoka· 
cyjne zarządzenie rządu francuskie· 
go, zakazujące działalności między. 
nar odowych, demokratycznych orga 
ni#acji na terenie Francji oraz prze
prowad;iono wybory delegatek na 
konferencję dzielnicową Ligi Kobiet. 

Na zebraniu tym ob. ob. Maria 
Spała i Danuta ł,ukowska oświacczy 
ty, że pragną wstąpić w szeregi 
ZMP. a hy pod sztandarami świato
wej Federacji Młodzi eży Demokra
tycznej walczyć o pokój i sprawiedli 
wość społeczną. Podobne oświadcze
nie złożyła ob. Kobusiewicz - wstę · 
nując w szeregi Ligi Kobiet. 

W uchwalonej rezolucji czytamv 
m in.: 

„nb~ dać godną odpowiedź p'ld:it 
i:a~?.0.11 wojennym 1wstan•1wia my prn 
·owa ' wyclajr.iei osz«7.1•hiej, real i 
tować wyt1cznc.: Planu 6- letni<' ito 
Bedzie to nasz udzial w walC'.! o p~ 

kój, o szczęśliwł przyszłość dla ma
tek i dzieci na cał,y:m świecie. 

MIROSŁAW A ROBERT 
korespondentka z ZPO ,,Wólczanka" 

Ak f • "d k • Jących jest dziś niezbędna więcej yw W OJeWo Z 1 nii kiedykolwiek. aby walczYć o po 
. Ligi Kobiet stęp społeczny 1 dobrobyt, wzinac-

Ucze.stniczk.i zebrania woje- niać wzajemną pomoc I solidarność 
wódzkiego aktywu Ligi Kobiet międzynarodową mas pra.cujących. 
uchwaliły rezolucję, w· której czyta- przyjaźń I współpracę między wszy
my m . . in.: · stkimi narodami bez różnicy rasy, 

„Protestujemy pi:zęchvko hanie~ poglądów politycznych i religii w 
nemu zarządzeniu rządu francuskie- celu utrzyma.nla pokoju na całym 
go, nakazującemu zlikwidowanie dzia hviecie. 
łalności międzynarodowych organi- Z drugiej st rony SFZZ kwestionu 
zacji demokratycmych. W odpowie- fe legalność sk ierowanego przeciw 
dzi na to nikczemne posunięcie po- niej postanowienia, uważając, że de 
dwoimy swe siły i prace w walce cyzja rządu francuskiego 'została po 
o trwaly pokój. Na każdym odcin- wzięta wbre~ zobowiązaniom mię
ku realizować będziemy Plan 6-letni dzynarodowym Francji. ponieważ 
w oparciu o granitowy fundament 1 SFZZ posiada prawo reprezentacji 
przyjaźni polsko-radzieckiej. w ONZ. Na skutek tego SFZZ 'Ule· 

PCK w służbie zdrowia pubti·cznego 
W a1ny zjazd dokonał wyboru władz centralnych 

WARSZAWA (PAP). - w dniu 
4 b. m. zakończy! obrady dwudnio
wy walny krajo·ny zjazd Polsk iego 
Czerwonego Krzyża. Z,jarzd uchwalił 
nowy statut PCK, wytyczył da lsze 
drogi działalności oraz dokonał wy
boru władz centralnych Po:.>kiego 
Czerwo.negri Krzyża. . 

Preu.sem Zarządu Głównego PCK 
wybrano dr. Jan a Rutkiewicza. 

W imienh,; rządu gł6s zabra ł wl · 
C"r· rn 'nisler Obr on? Narodowej gen 
Marian J'oias:rkow!'ki, w im iE>n iu Mi!1 
7.drowia - rrin. dr. J. Sztarhelski 

lebran• .: niez' yklym · entuzja7 
.. e m prz" 1eli pn.emńwh>nie cz!onk 
i Pl0 a.acji - ·nR Alrk·a ndra .Jawłu 
wa. któr y w im ien ii.: mlod1.1eży ra-

dzieckiej przekaeiał młodzieży pol
skiej, zrzeszonej w PCK, serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy w 
służbie mas pracujących. Przemó
wienie Pawłowa stało się okaz..i.ą do 
żywiołowych m anifestacji na czefoć 
przyjażni polsko - radzieckiej, n a 
cześć pokoju i wodza mas pracują
cych ca łego świata - Generalissi
musa J ózefa Sta lina. 

Ziazd uchw::- lil rezo l ucję oraz no
v <i dekl a rację ideową PCK. 

W dt>kl a racji zjazd stwierdza, ?;e 
PCK jPst maso.-,ym, det rowolnv m 
<towan Y~'l '1iE>m. m;, ' c-vr na celu 
mob il i za ('j ę n;i 1<:1"r;:7vcb rze;:iz' sp<> 
1eczeń5tWa do wa lk i o zdruwiP na
rodu. 

Powszechne potępienie 
wywołała barbarzyńska rozpra wa przed wko 

· · · · Murzynom- z Martinsville 
NOWY JORK (PAP). - Przed ra gólhego Narodów Zjednoczonych i 

tuszem nowojorskim odbyła się de- do· Komisji Praw Człowieka. Apel 
monstracja protestacyjna . przeciwko ten zawiera ·żądanie interwencji w 
wykonaniu wyroku śmierci na czte- sprawie już wykonanych wyroków 
rech· spośród 7 Murzynów z Martins śmierci wobec 4 Murzynów z Mar
vme· i zapowiedzi stracenia w ponle tinsville i Clapbw iedzianej n11 ponie
działek 3 pozostałych ofiar tzw. działek egzekucji 3 pozostałych ska 
.. sprawiedliwości" amerykańskiej. zanych. 

'* APEL DO ONZ * • 
NOWY JORK (PAP). - Do sie- LONDYN (PAP). Fala prot e-

dziby ONZ udała się delegacja, zło- · stów przeciwko potwornej zbrodni 
żona rz p medstawicieli Kongr esu O· wobec Murzynów z Mar tinsville ob
brony Praw Obywatelskich„ stowa- jęła . również ca łą Wielką Brytanię. 
rzyszenia popierania postępu ludn'.l- Generalny sekreta I'2 Brytyjsk iej 
ści kolorowej, Rady Przyjaźni Arne Partii Komunistycznej - Harry Pol 
rykańsko - Radzieckiej, Rady Zwią- lit t - w telegramie do Trumana 
zków Zawodowych z. Harlem i' A- stwierdz~.· że wia(loqiość o ,krwawej 
merykań$kie.J Partti Robotniczej, rozt>raw1e z Murzynami oburzyła. , do 
składając ap~J do Zgromądzenia O- głębi brytyjską opinię publiczną. 

~~~~~~~~~-

Ciężkie straty interwentów , w Korei 
_Armia ludowa -odparła wszystkie ataki w rejonie Suwon 

PEKIN (PAP). - • .. Agencja No-· mali swoje po;ycje: 
wych Chin donosi rz Seulu: · W nocy z 27 na 28 stycznia ochot 
Oddzia ły koreańskiej a·r mii ludo- nicy chińscy podjęli kontratak i 

wej i ochotnicy ch ińscy odpierają a dwukrotnie wtargnęli do miasta Su
t11 ki amerykańskich wojsk agresyw- won, zadając Qieprzyjacielowi cięż-
rivrh nad rzeką Hangan. kie str aty. 

W czasie od 28 do 31 stycznia a
merykańsk ie woj;:ka przy poparciu 
lo 'nic twa pode.imnwa ły cndziennie 
ataki na północ od Su won ł R:0n-
2in w~zystkie ataki zostały <'d11ar· 
te. 11rz.v czym nif'1> ri;v.ia 1·i~ 1 stra · 
d l w zio. bitych i ·annyrb prr.l'<;Zf(I 
• 'lG ludzi. Ochotnic:v chińscy ulrź.v· 

, 

* • • 
PEKIN (PAP). - J ak donoSi ra

liio Phen ian, interwenci amerykail
$Cy oraz Ich s ługusi lisyn manowscy 
ori.dc;zas 2-mie;:iec~n e.J o~up~cj f pro
wfnc.11 K'1 nwon l':amordowali prze
~zło I '7 tysięcy spokojnych mies&• 
ka.liców, 
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W~1Dóc - vałkę 
red.nkcJę zbrojeń 

I 

Robotnicza Łódź otrzymała 
KulturalnegO tydów w· Polsce tow. 
Minki. SekrefairU:ł Swtatowej ~„ Pok• opabUkOW!ll oftrilUlcr.enłe, 

w którym Wl!llW&ł obroAców pokił,Jlt aa eai.,. łwłeete do JłOPClftła 
uchwał pnyJęł.Ycll P?fleZ n Swłato"7 KClllCłe. Ob,oAc:ów J'ekoju 
w 111>rawłe ogra.ufczenfa •broJeA. 

D Swmtowy Kongres Obrońe6w Pokoju w Orędziu do Organlzacjł 
Narodów ZJednoca:onyeh wysunął il\(lanle pod adresem wielkich mo

oars~, aby J>neprcrwalllłb' w eiUll 1951 „ 1951 r" llł'OlfłllYW'Jllłt pro
poroJona.Iną I jednoozesną redukeJę lądowyob, · mol"ł!kłclb l Po

wietrznych all sbrojnyob w ~ od Jednej &Neoie.j do J)Olow:v. 
Redukcj.i ta stanowić ma pierwszy etq, na ~ do ~e1o 
I eałkowlte&"o rcr.Gbl'oJeni&. W Orędziu do ~ Narod!)w 7,Jeclno-o 
tnonych ~skazano równi~ na możliwość przeprowadzenia programu 
rozbrojenia, 

„Powinien być utwOl'ZOny - tiry.JUąla Oręcbie do ONZ - przy 
Radzie Bezpieczeństwa międzynarodowy organ kontroU. dysponujący 
komJ,>etentną lnspekcJą, ldórej Qdanłem byłab1 ząróWllo kontrqla 
redukcji zbrojeń, jak i reallzacJa :akazu bl'Ollł atomowej, bald.erlo· 
lopCJ:DeJ, chemicznej i innych l'0UB4ów btonl muow-o zarlszcie
nia„. ,,Aby kontrola ta była akuteezna.„ powinna ona JH>leg&ć na 
Inspekcji - poza danymi zadeklarowanymi - domniemanych sił 

zbrojnych, .lstnłeJącero azbroJenl& ł prodakeji brłl8l". 

l"rogram ten wyraża naJbarddeJ i.tc>łlte dążenia l prarnlenb. se
tek milionów ludzi ną całym świecie. Rozpęta.nie bowiem · wyścigu 
zbrojeń„ to nie łylko drop. lll'OWa47.lłOa Pl'Ołlto do nowej. potwornej 
wojny. Wyścig zbrojeń. rozPętany ds.ii pn.es anierykański imperializm, 

. oznacn jawn1t grabie$ bocadw caącb narodów Dl'RI nieliczne ll"UPY 
władców amerykańskich monopoU. Pc>die,raeu woJen.ni lderuJ1t llłrugi 
złota, pracy i wynalazw;ośet ludzkiiej w kierunku W'&Dloknia p'rocluko.)I 
bomb a.tomOWYCh, P<&C)w łruJąc7eh. "61Ców, lodzi podwodny-eh. 

Nic więo dziwnego, że dziś !O proc. powierzehnł mieszkaniowej 
USA ło potworne, brudne, pozbawione arsąclzeń kan~yJnyeh rude· 
ą; nie też dziwneco, ie budniki Ir.kolne Frano.łi, to zrujnowane szopy. 

Stany Zjednoczone w ciągu pięciu· ubłeglyeh lat wydały na sbro
Jenła 230 mili&'d6w dola.rów. Dziś zaś bncliet Stanów ZJedn0C20DYCh 
na rok 1951 - 52 przeznacsa 80 proo. wydatków na zbro.łenła - sumę 
dwukrotnie wyższą, nii w roku ubiegłym. Rząd W, Bryta,nij ma a
mW.r w roku bieżącym wyda6 na zbrojenia miliard 300 milionów fno· 
tów szterlingów. W cil\&'U ttzech lat naslępaycb. llel:ZllO od kwiemla br„ 
Attlee chce rzucić na zbrojenia 'ł nlil:iady 700 m.Wonów funt6w ater
linrów. Rząd Plevena prarnfe w ł'Oll• bJOŻ!łC1m otopłó w zb~b 
'MO miliardów franków. 

Cyfry te MB~ generalny atak na iltopę iyolową m&11 pracuJą
ąob tych krajów. Jeden bombowiec cw.iaacraa .równowa.rtość 325 domów 
jednorodzinnych, dywizja pancerna - równowartość trze.eh 1 pół mi
llo113 domów jednorodzinnych, nowoar.esny okr~ liniow7 oznaoza wał'· 
tość budynków całego 100-tysięcznep miasta. -

l'amięta.my ja,k olbrzymią falę protestów i straJków wywołały usta
WF o przedłużeniu służby woJSkoweJ we Francji i Anglii w jesieni 
ub, r. Jesteśmy §wiadkaml oiąglego wBl'Gl!llbn epora J)l'Zeeiw remilitary
zacji w Trizonii oraz narastaJl\(lego obunenia przeoiw niej mas ludo
WYCh w Europie zaehodnłeJ, WYnWąceco 111.ę w fali •u.Jków patrio· 
tycznych. Masy pracoJl\C8 Europr Zachodniej piętnuj, z obmzenimn 
zwalnianie Flicków I . KruPPQW ora:& hmych zbł'odlrlarzy woJemiyeh, 
wypuszczonych na wolność, &by pekłtto~ ~ hitlerowllkie• 
&'O Wehrmachtu pod komendą amerykańskiego imperializmu. Walka 
przeciw zbrojeniom, przealw apęa.ntu młodzi. cło ,kouar, pftetliw 
tworzeniu Wehrmachtu, prowadzoma przez obrońców pokoju, postępo
we partie polltyczne, ,Pl'Ze'I ~ -.wocJowe, Pl'IRtll ł;v~ róinycb 
orga.ni7.acjl społecznych, ~ walka w obronie ludzkojcl sagrorionej przez 
amerykańskich ludobó.f<iów. 

Przykładem. wmrem I mdzłeJ1t llM'Od6w w fClb we.kle pneciwko 
w:v§oigowi zbroJeń jest Związek Bathałedd i kraje demokrao,Jł ludo· 
weJ. Masy pracujące całego świaia p..Uętaj4 dobrze, it rz•cl radziec
ld był pierwszym. kt61'J' ,jepne w Li6ze Na.rodów w:vsunlłl 
propozycje powszechne«o rozbrojenia. Pamięta.Ją teł l podnwlaJ1r nie· 
~oną postawę reprezentantó11!' ~a Radzieckiego w ONZ, 

wa.I~yeh konsekwentnie • zdtaz ~ Mam~ l reali7AcJę re· 
dukejf zbro.ie6. 

Oświ&dczenie. sekreta.data S~ lładJ Po11o,Je llOSłalo opubll
k~wa.ne w chwili, kiedy szczególnl4t lr«111łec9Da ~ geqioma akcja 

obrońców JH>ko.ta przeciw ~eil'owl sbroJeA. 

Ma ono ·• sobą autorytet Swtałowej Rad7 Pokoju, w ld6reJ repre
zentowane q wszystlde narody świata. Ma ono pełne, c.orąee popał"Cie 
•etek młlion6w ludd na eabm ~ ~ o pok6J. 

P. M. 

Otwarcie nowego teatro było nie-
lada wydarzeniem dJa robotnicz•j n o WAT "Y 
Łodd. Przekazanie społeczeństwu n 
łódzki13mu nowego ośrodka lrultuq 
stanowiłó jeszcze jeden dowód ~ iydó~ w P(IJ«ee tow. iMiml cwiw 
ski na.111Zego Państwa 0 zapewnienw sekreta~ z.mądu Głównege t.ow. 
ludności pracującej nie tylko odpo- Łazebnik, dyrektorzy teat~ Nowe
wiednich warunków bytowych i sa- go i Żydow.sikiego tow. tow. Dejmek 
nitarnyeh. jakich dotycqC1Zas me i IMelman ore.z ~onkowie zespołów 
Z?l4ło nasze miasto, ale i coraz wyż- teatralnych, · pno<!ownicy, któiv.y 
szego poziomu życia kulturalnego. wyróżn:ill się podcr..as budowy 
Uroczystość, jaka w sobotę odbyła teatl'u. 

się w sali nowego teatru stała się Pmemówienie wygłosił wice-vme
Wielką manifestacją pnredstawlcleli wodniazący Prezydium Rady tow. 
społeczeństwa łódzkiego, z okazji Bugajski. Pr'Uldstawił on obraz dwu 
wspaniałej rea~cji planu upo- światów: na Zachodzie, rozj>ętany 
w~echnienia kultury w Polsce. w ńa nowo . faszyw:m dła'W'i kulturę 
sali urządzonej skromnie, leez nad- mas 11.ldoWYch, a imperial.izm ame
zwyczaj gustownie, według nowo- rykański nis-zaiy dorobek wielowie
czesnych W!lorów aa-chi-tektonicz- kowej kultury narodu koreańskie
nych, izgromadziły się tłumy ludzi. go, w ZSRR i . kr.ąjach demokra~i 

Urocrtystości otwarcia teatru, sym ludowej gdzie bu.lnie rozkwita kul
bolicrznego przecięci.a wstęgi - do~ tura na bazie walki o pokój, o lep
konał wice-przewodniczący Presy- S2lł przySll.łooć, czerpiąc bogato z tra 
dium Rady Narodowej tow. Bugaj- dyc.ji ludowych. 
ski, który następnie zagaił część on - Tylko w wanmltach ustroju de 
cjalną. mokNc.łl h1cłoweJ, ultro!u gooja.liz-

W Pl'eflydium, na wielkiej scenie m11 moina reallzowaa qerokle upo
(której powierzchnia jest tak obszer wszeebnłemie kultury, K~pltamm 
na jak widownia) obok I sekreta- obawłaJfrCI się wYsokiego uśwltM!o· 
ma KŁ PZPR tow. Wojasa, wice- mienia mu 11n.cuJ!łt'YCh zawne czy 
przewodniteących Prezydium Rady nil wsą1tko, aby Jej nłe UJ>oW11zech 
Narodowej tow. tow. Mikołajczy- niali. NaJJeJtazym dowodem te&"o bJ'• 
kowe.j, 'Sugajskiego i Ginsberta - la przedwojenna, kapita.Uatyczna 
przewodniczącego ORZZ tow. Su- Łódź. która skupiając ponad pół mi 
merowskiego zasiedli: członek pre-, Ilona mleakańeów miała ialędwie 
izydium Zarządu GłótV'l'lego Towa 2 ~ t ~ ~ł"-Glłłępne dla roboł· 
rzystwa Społeczno - Kulturalnego nlków. Dziś robotnik majduje po 

t ·eatr 
pracy wypoczynek i kulturaln- roz„ 
rywkę w łwłetllcach, w teatrach, 
dziś otwieramy nł)WJ pnach te3łral 
ny. a 'I& klika ll'ł ukońC2Y'IDY budo~ 
wę WSJ>a.niałego gmachu teatralne· 
go na Placu Dąbrowskiego. 

l3urwwe oklaski posypały się na 
widowni, gdy tow. Bugajski mówił 
o rrespołach teatralnych, które wy
stępować będą w nowootwartej sali. 
Znają łodzianie J>rzoduJący, odma
czany orderem „Sztandar Pn.cy" -
zupół teatru Noweg-o oraz zespół 
Państwowego Teatł'u Żydowskieco, 
który Jesł ośrodkiem sztuk.i realiz
mu socjali.słycmero, 

- Te dwa teatry - mówi tow. 
Bugajski .- będą Istnieć w D(lWYll\ 
rmach,u na •sadzie wzajemnej przy 
.Jajni i współpracy, bętli\ sztuką swą 
służyć robotniczej Łoclzł, jej kultu
rze, jej walce o Pokój i Pia.n 6-letni. 

W i~ieniu Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. Bugajski złożył podatię
lcowanie inicjatorom budowy. teatru 
oraz ich wykonawcom. Przekazując 
gmach s,połeczeństwu łód~emu ży
czył obu teatrom owocnej pracy 
nad &erzenlem srz,tuki soc;jalistycz
nej, nad rozwilJeniem lrnltury wśród 
mas robotniczej Lodz.i. 

W serdecznych słowach prri:emó
wił do zebranych członek Prezy
dium Zarq.ądu Głównego Tow. Społ.-

- Aktorzy polscy I tydowlcy • 
ją sobie sprawę se sweJo dOllM!słe• 
&'O poslannfołw• polltyomo • ti>O'" 
leczneco. Swoim ocldzła.ływapłem 
przy poniooy środków łe&~o • 
artystyoznyeh maJą WYCb~ł 
szerokie masy ludowe w duchu nie. 
uawL;ci do a.n.sio - amerykański.ob 
podżegaczy wojennych i łeb 1łusu• 
sów spod znaku polskiej t łydow• 
sklej reakcji ~granic;\ I w krU. 
mllJit wychowywać m.sy lud.owe w 
duchu wielkiej miłości do naszej Oi• 
czyzny, w miłości do człowieka pra• 
cy, ma.Jl\ wychowywać mav ...-ao•" 
ją.ce w duchu lnłemaciouallsmu pl'1t 
letarlackiego. 

Dyrektorzy obydwu teatrów włr6d 
żywej i serdecznej reakcji sali, alda. 
dają przyrrz;ecrLenia spełnienia zadail, 
jakie nakłada' na nich dzisieis. i:a 
C"LY\ViStość. 

- Jeszcze. silnłeJ taełeśnho:r a&• 
SEą współpracę z wldr.em robołDł· 
czym - prrzyrzeka tow. Dejmek -
będziemy dążyć do tego, aby acena 
ta stała się prawdziwą k~ ff
cjalizmu. 

- Będziemy praeować nad reali„ 
zacją sztuki rodnej Planu 6-leUdt• 
go, godnej epoki aocjalismu - „ 
świadczył tow. Melman. 

Marszałek K. J. Woroszyłow 

Wystę_py artystyczne, któn od• 
b.yły się w drugiej crzęśc:i p~s;ramu 
uroczystości przykuły uwagę ws:r.y&t 
kich. Chór Polsldego Ęadia śpjewal 
pieśni · sławiące pokojową twóraą 
pracę ludu chlńskiegQ i bollaterslłll 
walkę narodu Korei. Studiujący w 
łódzkiej Ak<idemii Medyermej Viet• 
namczyk Fan - Cong - Minh op&• 
wiadał w pieśni o swym ludrz:ie Włl 
czącym o wolność. Przed octiyma wi 
dzów na wspaniałej !!Ct'lnie przewi
nęły mę barwne wyst~py bMetu ••· 
społów świetl'icowych im. Stnel· 
criyka oraz Domu Dziecka w Hele-

- wybitny strateg szkoły stalinowskie.i 
Artykuł marsz. Budionnego na' ła1Pach ,.Krasnaia Zwiezda" 

l\IIOSKW A (PAP) - Diiennik 
„Krasnaja Zwiezda" ogłosił arty
kuł marszałka S. Budionnego, na 
pisany z okazji '70-lecia . urodzin 
marszałka K. J. Woroszyłowa. 

K. J. Woroszyłow - piS'le mar
szałek Budionny - jesł jeclnyin 'I 
najaktywniejszych budowniczych 
Partii Komunistycznej, państwa ra 
dzfeckłego - jest wybitnym, atrate· 
giem szkoły słalinowskiej. Od naj• 
młodszych lat Woroszylow służY o
fiarnie sprawie klasy robotniczej, 
sprawie komunizmu. W czasie pler 
wszej rewolucji rosyjskiej - na 
początku naszego stulecia - Woro
szyłow organizował w konspiracji 
bolszewickie organizacje. kierował 
strajkami i walką org;mizacji robot 
niczych w mie~cie Ługańsk., które 
pózniej na~ne zostało Woroszy
łowgradem. W 1903 roku Woroszy
łow został członkiem ·Rosyjskiej 
Socjaldemokratycmej Partii Robot 
niczej. W trzy Iata później Woro
s-zyłow WYjechał jako delegat do 
Sztokholmu na zjazd partyjny, na 
którym po raz pierwszy, poznał Le· 
nina i Stalina. Spotkanie z Leninem 
i Stalinem miało ogromny wpływ na 
całą późniejszą działalność Woroszy
łowa. 

Działalność wojskowa Woroszyłowa 
rozwinęła się na szeroką skalę wów 
czas, gdy rozpoczęła się zbrojna inter 
wencja Niemiec imperialistycznych. 
Woroszylow zorganizował wtedy l)ier 
wszy ługański oddział wojskowy, któ 
ry toczył bohaterskie walki z nie
przyjacielem. Następnie Woroszy• 
łow stanął na czele piątej armili u
kraińskiej, która została utworzona 
na jego wniosek z licznych od-

nej w Caeycynięi. Dowód~ tej ar
mii został Wol'QSZYłow. 

W toku walk o Carycyn Pod kie
rownictwem Józefa Stalina - Woro 
szyłow przeszedł szkołę bojową, w 
której rozwijały się jego zdoln<>śei. ja 
ko dowódcy· wojskowego. 

Imię Woroszyłowa - stwierdza 
marszałek Budionny, łl\cr&Y się niero 
zerwalnie z historią pierwszej armii 
konnej. Wol'Oileyłow był członkiem 
rewolucyjnej rady wojennej tej ar
mil. Prowadz;ił on niezwykle ożywio~ 
cą działalność na odcinku kierownic 
twa wojskowo - strategicznego, a 
zwłaszcza kierownictwa partyjno -
polit:rcmego. 
Marszałek :Budionny podkreśla je 

szcze jedną cechę charakterystyczną 

WQroszyłowa, a mianowicie - jego 
niezwyk1- odw•n· 
Wld!.iałem mało ludzi - piS'Je Bu

dionny - odznacu.jących się taką 

nieu!tra!łzoną i wyjątk<>Wll odwagą, 
jaka cechuje Woroszyłowa. Ten rys 
chl!lrakterystycz.ny wywierał ogrom
ne wrażenie na każdym tołnier.m t 
na katd:vm oddziale wojS'kowym. Nie 
było ani .iednej więcej czy mniej, po 
watnej bitwy, w której b'.\' Woroszy 
łow nie brał osobiście udziału. Pory 
wał on żołnierzy radzieckich do bo
haterskich ceyn6w w toku -Walk, w 
których rozbita została anni" Denł
kina, w operacja<:h na froncie poi· 
skłm i w walkach przeciwko Wran
glowi w 1920 r. 
P~ wojnie partia postawiła Woro

szyłowa na posterunku kierownika 
sił zbrojnych kraju radzieckiego. 
Będąc przez 15 lat ludowym komi

sarzem obrcny. Woroszyłow, doko
nał ogromnego - pod względem za
slęgu i znaczenia - zadania państwo 
wego. Zgodnie ze wskazaniami par 
ti!i bolsr.ewiok.iej i jej wodu Stalina, 

Woroszylow poświęca wiele u'W6gi nówku. 
różnorodnym pgadnieniom gospo- NiezapQmniana uroczystość eymbe 
darki na;rodowej ZSRR. lizująca wielkie prv.eobrażenia ja-

w czasie wojny p.rrzeciwko Niem- kie zachodzą w Polsce była je3ZCze 
com faszystow~kim Woroseylow był jednym dowodem dokonywającej sił 
C'l.łonkiem Państwowego Komitetu wielkiej rewolucji kulturalnej, 
Obrony i pod kierownictwem Jćxz.e- \ . • 
fa Stalina pracuje z poświęceniem ~a margznesze I 

nad mobilizacją wsPLystkich $.ił na-1 - • 
T?du radzieckiego. Jako przedstawi- Rozmi·ary zdrady 
ciel naczelnego dowództwa WoroszY . 
łow bieme bez~średni ucleiał w kie Podróż premiera FraJtcji Pleve114 ti& 

~~:ci~~ ~:or:~: d1:i1~;3{~~~ ~ 'f:,<-szyngl t~nlu ~ żałb' osri~m wfdal' ~· 
Jcied pracy na odcinku pr.zygotowa- ,.,.em s u.za ~zosci wo ee imper1 i.mu 
ma re!l:erW. amerykamkiego. . • 

K W b . . Jeszcze przed SWO/fi podró::q, by „po 
· · o~yłow . ył ucrz:es-tn:ikiem prawić humory" kierown_ifsQto imperiali 

konferencji teheransklej, Od lutego t . l't k' ·vsX Pl dał h.a 
194.S r. do kw.letnia 1940 r. Woro- s _yczneJ po i y 1 • , even tU) 

!l'Lyłow był przewodnic;ząĆym So\u-.. 1meb'!_e_, )'l:_~=!c/ze~ie,, . n_~liazq_[q.d-ce ~;" 
sznlczej Komisji Kontroli na Wę- om w•I' ><IC•" or„amza~Jt · mię :;ynafCJł,łO 
g1'7.eCh. Działalność jego na tym sta Wf'ch SF~~· SFMJ? • • ~DFJ{. op1~1~e
nowisku przyoeyniłs się w niema- 111~ Fran~J•. '". term11~1e 1C>d_11ego i;izesuµ:a . 
łym stopniu do daJ.szego '\WXOstu Miał za.s Jll~ w k~eszen~, zatwierdzony 
międ-zynarodowego autorytetu Zwią pr::~z rea~Jn? t1>1ekuo~.c p«U"l<imentu 
Il.ku Radzieckiego i umocnienia przy wo1e;inr .mdze~ ~rancp ~a role .1951. 
jaźni między na:rodem węgierskim i Budzet ten, 2'11Wiera111cy ::więk.!:renie wy 
narodami ZSRR. datków zbrojeniowych do 740 miliardów 

Na X partyjnym zjeździe Woro- franków rocznie, je!I jesscze. iednym do 
u.yłow wybrany IZOS'tał członkiem kumentem 11drady narodowe] rqdu fran 
KC WKP(b) i odtąd wybierany jest cuskiego, dokumentem solidamofoi fm 
w skład Komitetu Centralnego przez perialistów i ich lłuialciej uległo;ci wo 
wszystkie następl,1e zjaa:dy partyjne. bee najmocniejs:ego partnera iniperlali 
Od roku 1926 jest on członkiem Biu stycznego. 
re Politycznego. Rozmowy Tnimana s Plevenem byly 

Woro&yłow naleey do k.ierowni
czego tnionu partii bGlM.ewickiej, 
kt6ry pod przewodnictwem Stalina 
obronił wielki S!Z'tandar Lenina, ze

spolił partię wokół nakuów Lenina 
i poprowadlZ'ił naród mdltieck:! aze
roką drogą budownictwa komuni
ElllU W ZSR!t. 

właściwie monologiem · prnydenl4 Sm 
nów Zjednoczonych. Truman w,,dowal 
polecenia, Pleven .::aś lluchał. T otd la 
two było w o/icjalnym komunikacie, wy 
danym po rozmowach, twierdzić, łe Ut 
nieje „głęboka impólność poglądów". 
Istnieje tvs11ólność poglądów między Ple 
ve11em i Trumanem. Nie ma natomi.ast 
żadnej wspólności poglqd6w międ1y Pl• 
venem i narodem francuskim. 

------------------------·-----------------'llOCl.bywa się pod be:11P<>średntm kie
rowmct~ Woro!!'Zyłowa wyposaże 

i 
dzlałów rewolucyjnych na Uk.rałnie. 
Oddziały wojskowe Woroszyłowa 

stały się zalążkiem armii, utworzo- W zakończeniu artykułu Budionny 
pi!lme: 

W czym wyraia się owa impólrioić pe 
glqdów, zgodnie z tekstem oficjalnegtJ 
komunikatu? 

Amerykańska Zbrodnia przeciw ludzkości 
Potworna w swej ohydzle, ha• 

niebna decyzja amerykańskiego 
wysokiego komisarza w Niem• 
czach Zachoiblich, Mac Cloy•a do 
głębi poruszyła wszystkich na.ci 
wych ludzi na świecie. Na.jboleś
niej obrażone zostało trm ohyd
nym aktem zwykłe poczucie ~ 
ralności ludzkiej, obrażona zosta 
ła ludzkość, obrażona pamięć mi· 
lionów ofiar bestialstwa faszy• 
sto wskiego. 

Oto jak wygląda bez maski 
odrażające oblicze amerykańskie
go imperializmu. Oto czym grozi 
ludzkości amerykański imperia• 
lizm, .jeśli setki milionów obroń· 
ców pokoju nie spętają ma rąk. 

Byli więźniowie obozów . hitle
rowskich ! Słyszycie? Amerykań
scy imperialiści ułaskawili i z1")1 
nili z więzień was.zych siepaczy, 
waszych morderców, zbrodniarzy, 
którzy mają na swym sumieniu 
miliony pomordowanych łudzi. 
Amerykańscy imperialiści ułaska 
wili i zwolnili z więzień tych, kt.ó 
rzy z was robili króliki doświad· 
czalne. Poppendicka, z którego 
rozkazu 30 tys. więźniów Buchen 
wałdu straciło życie w wyniku 
doświadczeń z tyfusem plami
stym. Handlosego, kt6ry w Sach• 
senlmusen torturował Polaków, 
lftldając ich odporność na wodt 
morską, zimne i rozrzedzone po
wietrze, na gazy trujące, na bak· 
teńe chorób zakaźnych. Schroede
ra, który tysif!ce więźniów z Da 
chau wymordował sazami truJlł· 
cymi, RosP-go, który w Buchen
:waldzie wstrz:rkiwał więźniom ben 

ZJłlf, Genzgena, Fischera i Ohel"' 
heusera, którzy " Ravensbriiek 
dokonywali eksper1mentów na 
więiniukach. 
Bojownłe~ ruchu. oporu! Impe

rialiści amerykańscy ułaskawia
j' lub zwalniaJt z więzień 3ene
rałów hitlerowskich, którzy was 
wyjęli spod prawa. którZJ was 
traktowali jak bandytów. Mało 
tego, ośmielaJt sio twierdzić, że 
„specyficzny charakter walk par 
tyzanekich" jest dla tych zbrocl· 
niany okolieznośeit łagodqcą. 

To nie oni Sił więc winni popeł
nionych . zbrodni, ale wy, którzyś· 
cie walczyli przeciwko najeidź
OOJl\? 

Imperialiści amerykańscy zwol 
nili s więzień fabrykantów śmier
ci. ·Kruppa, który kuł broń w nas 
wymierzoną, który produkował 
bomby, spadające na Warszawę, 
Poznań, Toruń, Lublin i na setki 
i tysil!ce miast i miasteczek pol
skich, który tuczył się na naszej 
krwi. Zwolnili Kruppa, do które· 
go fabryk śmierci specłzano dzie
siątki tysięcy polskich ro~otni
ków na przymusow11. wyniszczajlJ 
cą pract. 

Czy pamiętacie te W\'ł'Zystlde na 
zwiska hitlerowskich zbrodnia
rzy? Zapamiętajcie również na
zwiska imperialistów amerykań· 
skich, którzy ich teraz ułaskawi
li i zwolnili z więzień: l\łac 
Cloy'a, EU!enhowera i ich szefów 
z Wa,..zyngtonu - Trumana, A
ches.ma i Marshalla. I ich wspól· 
ników 1 Europy Zachodniej: 
.Attlee, Beviaa I Montgomery, 

' 

Plpvena, Schumana i Mocha. A· 
denauera i Schumachera. I nie 
zapominajcie, że tym to ludziom 
wysługują si~ Andera, Zaleski 
j Arciszewski. 

Czy wiecie, eo oznacza zwolnie· 
nie z więzień hitlerowskich zbro
dnian:y, jaką tA> treść kryje! 
Wszyscy oni zO!ltali zwolnieni 
dlatego, że w oczach · amerykań· 
skich imperialistów jest zasługi& 
to, że mordowali, że dobrze mor
dowali, że mordowali tmasowo, 
hurtem. W oczach amerykańskich 
morderców i podpalaczy miast 
koreańskich zasługą jest, ze hi
tlerowcy tak „dobrze" zniszczyli 
Warszawę i inne miasta i ,wsie 
polskie. ' 

Dlatego właśnie ich zwolnili, ze 
sił im potrzebni w realizacji ich 
ludobójczych planów. Zwolnili 
ich, aby teraz w interesie amery 
kańskich miliarderów mogli da· 
lej masowo mordować ludzi i ni· 
szczyć ich domostwa. Zwolnili ich, 
aby pod dowództwem amerykań· 
skiego gauleitera, Eisenhowera. 
tworzyli znów hitlerowski Wehr· 
macht. Przecież Eisenhower zre· 
habilitował tych wszystkich zbro 
dniarzy hitlerowskich, zanim je· 
szcze Mac Cloy ułaskawił ich i 
zwolni~! 

Nienawiść, groźna, paląca nie. 
naw:ść ludów, która otaczała 
zbrodniarzy hitlerowskich i wy· 
kopała im grrb, kieruje sie teraz ,„ stronę ich protektorów i &?ad· 
kobierców - amP-r::vkańskich im· 
perialistów • 

nie Armii !tad7.ieckte3 w nowy 
&przęt techniczny. Wm.·Mzyłow oso
biście spraw&a bojowe i polityel!
ne wy!!Zkole:nie umii, badając wni
kl:ilwie r;arówno pracę wielkich Wtta· 
bów jak 1 pracę dowódców małych 
oddziałów wojskowych oru posteze 
16Inych żołruerzy. Równocześnie 

Manrałek Zwf'*9 RMtzieekłe&"o 
Klement .Jefrymowłcs Woroszyłow 

Jest obeenle zastępcą przewodnicq
ęeco Rady Ministrów ZSRR. Nłe

c~•J nam długie lata żyje I praOO.ie 
dla dobra naszej ojczyzny nasz dro
lł Klement Jefrymowicz. 

Plet•en wyraził poparcie dl4 a,,.esJi 
amerykańskiej w Korei oraz obiecał te 

oolszrm ciqg11 wspóld'Eialać w niej esyn 
nie; wyraził zam.kir prowad:senia w Ml 
seym ciągu grabieiezej „bnułl'łej woj 
ny" w Vietnamie z tym, ie zapewnił SO 

bie 'Lwiększone dosuiwy amerykar\skieJ 
broni dla francuskiego korpu.m ekspt;dy 

L d , , p h · eyjnego. Oznac:oa to, ie :ta tę eenę Plft 

U 0. OSC 3 }•ani• C pOf Ppl• a ven :godz.tł się dopuścić do. lupu w Viet 
• ~ 110.mie imperialistów amerykańskich, kt6 

f t k • k lal · rzy zapeimi.ają sobie z góry najbardziej 
· BSZ!S 01ł'S 1e za azy .-- eTena cenne kąski. Jesi io oczywiście prżyslowio 

Mieszkańcy Pabianic n~ wielkim 
wiecu, w którym ~ęli udział prud 
stawicie.le wszystkich zakładów pra 
cy i instytucji, wyrazili swój pro
test przeciwko brutaJ.nemu zia.rząche 
niu n:ądu Plevene. r.aka~ującemu 
d'Zi.ałalności we Francji trzech po
ti:ż.nycb organiuoji dem~raty~
nych . . 

Do zebranych tłumów PN.emówlł 
przedstawiciel Powiatowej Rady 
Zw. Zaw. tow. Prosnak. Następnie 
głos zabrali - w imieniu kobiet -
tow. Jachowska. a w imlen:iu mło
dzieży ZJMP-owskiej - tow: Olej
nik. 

Zebrani wznosili okrzyki domaga 
jąc się !!niesienia faseystowskiego 
dekretu. Spontanicznie manifesto
waU na cześć ŚFZZ, światowej, Fe
deracji Kobiet i Światowej Federa
ojd MłodrtieZy. Wśród powszechnego 
entuzjazmu mieszkańcy Pabianic u-

naJwiękoych mitcJzynarodoWYeh we dzielenie skóry na niedźwiedziu. 
Or&'8Jlizacji: SFZZ. SDFK i SFMD, W ęzlowym punktem komunikatu j~di 
żadne knowania pachołków impe stwierdzenie zgody Plevena na „wlqca 
rlalizmu nie osfabią sympatii i nie we wszystkich dziedzinach" Tri:o 

- więzi soli~arności, jaka nas łączy nii do t.zw. „wspólnoty zachod11io-1tUro 
z klasą robotniczą Francji i cale- pej.~kiej". Stwierdzenie to omacM sgo 
go świata. Domagamy się natych- dę bez iadnych zastrzeieii 11.i-formOWll 
miastowego cofnięcia haniebnego nie dywizji nowego Wehrmachtu według . 

'dekretu. W odpowled'Jlł na atak planów nmerykm'iskich. 
sługusa bQperiallzmu Plevena od- Pleve11 obiecał Trunmnowi, I• 
powiemy tak, jak odpowiadaliimy „rzqd francuski nie 21aniedba iadnej m8 

na wszystkie zbrodnicze knowa~ :iliwości ·wzmoienia swych zbrojeń'' i 
nła: masy pracujące Pabianic ·eh przyspieszeni.a. A. więc sgodzil się 
wzmogą swój wysUek nad przy- on na dalszy spadek stopy iyciou:ej fmn 
spieszeniem wYkonaoia zadań pro cuskich mas pracujących, na dals-,;q li· 
dukcyjnych drugiego roku Pla.nu kwidację pokojowych gałęzi francuskiej 
6·letoiego". produkcji. 

Strajk zwrotniczych w USA 

obiqł 49 linii kolejowych 
chwalili następującą rezolucję: NOWY JORK (PAP). Strajk 

Takie oto są rozmiary zdrady Plevena. 
Naród francuski pragnie pokoju i 

walczy aktywnie przeciw zwolennikom 
nowej wojny. Dał temu wyraz 16 milio 
nami podpisów pod Apelem Sitokholm 
skim, strajkami dokerów w portach, 
Wymierzonymi przeciw dostawom amery 
lu„ńskiej broni, · walką przeciw, brudn~j 
wojnie w Vietnamie, $trajkami pat.rio 
tycsnyrni przeciw remilitaryzacji Trizo 
nii. I dlatego nie ma najmniejszej ąt 
pliwośei, te przyrzeczenia PlevellQ nie 
mają iadnego 1Jokrrcia w r&GTDclz:ie frari 
wskim. F. Jl, 

„Robotnicy miasta Pabłanłc, ko zwrotniczych kolejowych rozszerza 
biety i młodzież, zebrani na wie- się w dalszym ciągu. Objął on 
eu protesf.acyJnym w dniu ł lute- obecnie 49 linii i 53 węzły kolejo-
10 br. - WYr&żamy sw„je głębo- we na terytorium całych Stanów 
lde obnnenle I protest przeciwko Zjednoczonych. W Chicago, które 
faarqstowsJdema dekretowi rządu jest największym wę?Jem kolejo
franeusk.eco. •branła.i~ego na I wym w USA, zost.ało unierucbo
krtmi• FraaeJł dsla1&1a•1 truch mianych 9) J)l'OC, DOCiiurów. . 
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ZYCIE PART-li . -· 

Now~ grup)' partyjne 
troszczą się o produkcję 

Zgodnie z uchwałą Biura Or W oparciu o te dośw.iadcze-
ganizacyjnego Komitetu Cen nia, przy pomocy Komiteti.t 
tralnego PZPR. w zakładach Dzielnicowego Górna - Pra· 
naszych zostały przeprowadza- wa, troskliwie opiekującego się 
ne wybory do grup party!nych. naszymi zakładami,. przystąpi
Kieruj!łc się wskazaniami u· liśmy do .reorganizacji grup. 
chwały, członkowie t'laszej or- Na posiedzeniu egzekutywy u
ganizacji partyjnej wybrali na stalili~my kalendarzyk zebrań 
organizatorów grup towarzy- wyborczych, następnie na zebra 
szy, pr20dujących zarówno w niu podstawowej organizacji 
pracy społec:me;j, jak i zawodo omówiono dokładnie uchwałę 
wej. Biura Organizacyjnego. Na ze 

W przędzaln'i. na dt·ugiej braniu rozwinęła się gorąca 
zmianie, wybrano na przykład dyskusja. Towarzysze wyraża 
organizatorem grupy tow. No· li swe zadowolenie z powodu 
wak. prządkę - przodowniCę zreorganizowania grup, które 
pracy, wielokrotnie nagrodz<r staną się teraz mocn;>'111i ogni 
ną za najlepsze Wyniki, uzyska wami organizacji 'Partyjnej i 
ne we współzawodnictwie. W wszystkich członków Partii 
przędzalni bawełny organizato wciągną w żywy nurt walki o 
rem została tovv. Stanisława plan. 
Skrobek, przewijaczka, znana Tow. Jan Marciniak, oma-
przodownica pracy. wiając dotychczasową działal-

Reorga11izacja grup partyj- ność grup w tkalni, przytaczał 
nych stwarza warunki ku te- przykłady, że robotnicy nie mie 
mu, aby człónkowie Partii ak- li się do kogo zwrócić w chwi 
tywizowali się. czuli się mocno lach trudnych, ponieważ nikt 
zespoleni ze sobą i odpowie- nawet nie wiedział, kto spra-
dzialni za wykonanie zadań, ja wuje funkcję organizatora gru 
kie zostałv nałożone na nich py. Tow. Wieczorek oświad-
oraz na ~ałą załogę. Chociaż czvł, że członkowie grup nie 

dotychczas nasze grupy nie by zdawali sobie dobrze sprawy, 
ły zorganizowane prawjdłowo 'jakie są ich zasiania - nie or 
i przejawiały słaba aktywność, g'=l.ni.:ow"łnO narad, nie dawano 
mieliśmy kilku grupowych, kt6 i.m instrukzji. 
rzy dobrze kierowali sw:vn.'.11 Obecnie posiadamy w na-
grupami i sumiennie wypełnia sz:vch zakładach 15 grup par
li swe zadania. Do takich trze tvjnych. Członkowie ich wie 
ba zaliczyć tow. Gajewskiego, dzą dobrze. jakie są ich zada-
który. jako organizator grupy nia. wiedzą, że na nich spoczy 
nie tylko zbit'!rał należności za wa odpowiedzialność za po-
składki i µrasę partyjną, ale myślne. przedterminowe wy-
w krytycznych momentach konanie tegorocznego planu 
załan1ywania się planu potra· produkcyjnego. Kietownictwo 
fil zmobilizowac wok6ł swej "P<JdStawowej organizacji partyj 
grup:v cały oddział i phm wyko nei bedzie czuwać L kierować 
nać, oraz brakarkę. tGW. Fran- pracą grup partyjnych, aby sta 
cis~ke M~tttsiak, cieszącą się ły się one czynnikiem, mobilizu 
wielkim zaufaniem. nie tylko jącym załogę, podnoszącym jej 
wśród członków swej grupy, świadomość. 
lecz również wszystkich robot A. DUBACKI 
ników, pracuj:\cych na jej od~ li sekr. podstawowej org. part. 

Podstawowa zasada bolszewickiego kierownictwa 
W retemcie towaT!Z'YSZ8 Stalina, 

wygłoszonym na posiedzeniu Ple
num KC WK'P(b) w roku 1937, znaj 
dujemy genialne sfovmułowanie za
sad bolszewickiego kierownictwa. 
,,.Prawidłowo kietować - mówi to
warzysz Stalin - to ZDlM!'LJ' zna
leźć prawidłowe!" rozwJąmnie za
radnienia, zorganizować wykonanie 
prawidłowego t-ozwtązanla ol"3'l: zor
ga.nizować kontrolę wykonania łego 
rozwiązania". 

Zasady b<>lszewdckiego kierownic
twa, sformułowarne przez towarzy
sza Stalina, leżą u podstaw pracy or· 
garumcyjnej naszej partii. Partia 
nasza - czołowy oddział · klasy ro
botniczej, kierownicza· siła mas pra 
cujących, jako najbliższy cel swych 
dążeń postawiła sobie ża zadanie 
zbudowanie fundamentów socjaliz
mu w PolS<:e. Partia znalazła pra
widłowe rozwiązanie tego zadania. 
Jest nim Plan· 6-letni, który towa
rzysz Bierut określił jako „skonkre
t)·zowaną formę ideolO&'ii naszej 
partii na określonym odcinku cza
su„. jako linię kierunkową polityki 
partii". 

Kierownictwo partii opracowało 
n.le tylko generalną linię budowy 

podsbl'W sotjalimru, leaz wytycza 
drogę dla prawidłowej i sprawneJ 
realizacji tych zadań. Uchwały i dy 
rektywy kierownictwa partii wska
zują konkretne metody i środki 
reali.7..acji linii partii. Są one dla ca
łej partii, dla mas pracujących opar 
ciem i drogowskazem w codziennej 
pra.<iy i walce. 
. Organizacje partyJ,ne w rz.iakła
dach przemysłowych, na wSi i w in
stytucjach, w QPaTciu o uchwały 
kierownictwa partti i dyrektywy 
nadrzędnych :instancji partyjnych_,. 
w ścisłym przystosowaniu tych 
uchwał do potrzeb własnego terenu, 
w .codżiennej ·walce o pełną '-!cli re
alizację - podniosły p<YZ1om pracy 
organizacyjnej, stały się ba:rdziej 

.operaty>vne, wzmocniły swą kie· 
rownicrzą rolę w mobil~owaniu mas 
do zwycięskiej walki o wykonanie 
zadań pierwszego roku sześciolatki. 

Sukcesy te nie są jednak m~ia
łem wszystkich organizacji partyj
nych. Mamy jeszcze orga'Qizacje par 
tyjne, które w niedostatecznym stop 
niu mobilirwją załogi .do walki o 
wykonanie planów, które nie speł
niają jeszcze w pełni roli poutycz
nego kieI,"ownika. Żtódła tych nie-

Otwarcie nowego teatru w Łodzi 

u stolen pre:yditiltiJTn io1(1. tmc.: lf'rób!ew.•ki, Ginsber~ Woj83, Bupjski, 
Kamińsha i inni. 

Podniosła chtdla ::akoricze11i<1 c:ęści oficjalnej - odspiewan.ie Międzynarodówki. • 

dociągnięć leżą ~ w biemym ściwe ich wykonanie. Juź sam falct, 
ustosunkowaniu się do uchwał i dy że członkowie pa.rti.1, którzy otrzy
rek tyw kierownictwa partii, w nie mali konkretne zadania do wy'kona
pmestrzeganiu przez komitety i or- nfa, będą wiedzieli. iż wykonanie 
ganizacje partyjne naczelnej 2.aSady powiemonego im zadama będ!l:le 
bo1S7.ewickiego kierownictwa - kon kontrolowane. że będzie się ich pa
troli wykonania uchwał i dyrektyw stawę oceniać nie według słów, tY'l 
k:ierownietwa partii i instancji pał'- ko według faktycrmych wyników 
tyjnych. ich pracy - już to samo bę~e 
Weźmy d•la przyikładu organimeje bodźcem do ścisłego i terminowego 

partyjne kopalń powiatu będziń- wykonania uchwal i poleceń par
skiego. Uchwała Biura Organ:iza- tyjnych. 
cyjnego KC w sprawie pracy orga- Jak ważnym orężem w usprawn!e 
nizacji partyjnych w przemyśle wę- du partyjnego k ierownictwa jesł 
glowym położyła szczególny nacisk kontrola wykonania, świadczy przy 
na troskę organizacji partyjnych o kład komitetu gminnego w F.irleju. 
pełne wykorzystanie maszyn i UI'2ą Weźmy chociażby jeden wycinek 
dzeń mechanicznych w górnictwle, tej pracy - reali~ę uchwały n 
czuwanie nad rozwojem mechani- Wojewódzkiej Konferencji Party.}-
zacji i elektryfikacji kopalń. nej w Lublinie w sprawie polep87.e-

Jak realizowano powyższą uchwa dł 
łę? w kopalni . „Czerwona Gwardia" nia składu socjalnego i prawi owe-
żadna wr~bówka ścianowa nie jest go wzrostu Srzeregów partyjnych. Ko 
w ruchu, nie uruchomiono czterech mitet gminny we właściwy sax>Sób 
przenośruków rzgrzebłowych: nie- zorganiu.owal wykonanie tej uchwa
czynnych jest również 27 wrębówek ły. Przy współudziale wszystkich 
chodnikowych. W ko.palni ,.Kazi-
miera" nic wykorzystano trzech wrę członków z gromadzkich org~niza-
bówek ściańowych. 17 wrębówek cji partyjnych opracowano pia.n roz 
chodnikowych oraz ładowarek do budowy partii na terenie rmłny. 
kamienia. Sprav.ra wykorzys1an1a Uchwała konferencji partyjnej rzna 
maszyn i urrządzeń mechanicznych 
nie p:rrzedstawia się dobrze i w po- lazła odbicie w opracowanym prr.ez 
rostałych k "alniach w powiecie bę komitet gminny planie. W reailitza
dZiflskim. cji tego planu biorą udział wszyscy 
Dl&czegoż n.ie zostQła wykonana członkowie partii. Na bazie maso

uchwała Bi·ura OrganirlJacyjnego w wych akcji politycznych i g~o
tak ważnej dziedzinie, jak pełne wy darczych w ·poszcrz.ególnycb groma
kor:zystanie m-ządrzeń· mechanicz-
nych? Ani komitet powiatowy, ani dach, czy to w akcji rib1erania pod
organizacje kopaJniane powiatu bę- pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
d'lińskiego nie zanałizowały wnikli- cr.y też w akcji skupu zboża, wy
wie uchwały Biura organizacyjne- rastał bezpartyjny aktyw ~ród 
go. Nie ro7JPI"acowały one wytyat-
nych tej uchwały dla swoich ko- małorolnych chłopów. Tymi ludźmi 
palń, nie na.kreśfily konkretnych za za.jęli Się c:Uonkowie partii, podno
da6 i nie zorganizowały kontroli I sili ich świadomość politycrz.ną, przy 
n~d re.alizacją uchwały B~ura Orga- got.owywali ich st.opniowo do W'SUi
ruzacyJnego w poszczegolnych ko- . 
palniach. pienia w szeregi partyjne. Tak po-
Toteż nie jest przypadkowy wstały grupy kandydackie rekrutu-

słaby rozwój wspóltr.:awodnictwa w jące się e: małorolnych, ucz.c.iwych i 
tych kopalniach, zbyt mala troska i bojowych w walce z kułactwem 
bojowość organilt.acji partyjnych w . 
dziedzinie wykorzystania rezerw ~hłop~ w g_romadach. --:- Slomyn 
produkcyjnych, a co ea tym idzie - i w Wolce Mieczysłaiwskie;i. 
niska wydajność pracy. Scisła łąCll.Ilość KG z organimeja-

dziale. w Zakł. im. płk- Koczaskiego _.,;...;.;;....;... __________________________________ ....; __________ ~-------------=-----------------·------.... -----------------------------

.PRAC' A W$Ró.D K.OBIET 
Mus:lmy pamiętać, że nawet naj- mi gromadzkimi srl.CZeiółowe rr.apo

lepsza uchwała n:ie d'Zial~ samoczyn maiwani.e członkÓw partii oob ł 
nie; łrv.eba walczyć o JeJ rea.Uzację. e: ~ a 
codziennie kont.rolować jej wyko- mi dnstancji partyjnych, przydrZii.elame 

zadaniem 
Ue!nnła Billt'a Politycznego lCO 

PZPR '() 7f9C1 wśród kobiet wytycaa 
rucAcnri kobiecemu konkretne sada• 
11ia, mobilizujf! kobiety do walki • 
w.vkonanie · planów pro<lukcyjnych, 
wskazuje tła 1..-oniecność otoezenla 
tuchu kobiecego opieką i pe>mócą ze 
sm>ny org-anfaacji partyjnej. Aby u
rzecąwistnić wytyczne Biura Poli
tyc.zn~o, w iakładach pracy t:osta· 
ły powołane rady k<1biece, które 
tnailł ·oa celu wzmoioi11ic masowej 
pr~Y wychowawczej i uświadamia
jącej wśr6d kobiet, unto~liwienie ko· 
biet:om podnoszenia s~ch kwalifi
kacji zawodowych oraz zdobywania 
zawodów dotycb.cza.s ,dla nich niedo· 
stępnycb, a co za tym idzie zajmo
wania kierownićzycb stanowisk w żv· 
ciu gospodarczym, st)Ołe<:Uiym i 
panstwowyM oraz zwi~kszenie opieki 
nad matki. I dzie<ikieni . 

Na 8pecjalne utnanie zasługuje 
praca rady kobiecej w Oddziale 28. 
Przewodnicząca ób. Mak&Y'ln<>wiez, 
wielokrotńa przodownica pracy orira
nizuje systematycznie zebrania, na 
kt6r~h mobilizuje kobiety do zwię
kszenia. wyda.inośći pracy. Oddziała.
wa. rada kobieca otoczyła opiek3 te 
r-0-bótnice, któ.„e nie wykonuj, baz. 

zakładowych 
• •• organ1zacJ1 partyjnych 

nanie. Zapomniały o tym organiza- członkom pa:rtii konkretnych mdań 
c~e partyj11e w k~pa•lniach, zapo"!Xl- i Poleceń, a przede wszystkim ścisła 
mał o tym równiez Komitet PoWJ.a- kontrola k ani t eh d · 
towy w Będzinie. „Kierowa(; - WY' on · a Y ~ an w 
uczy towfl!l'Zysz Sta1lin - to nie zna- toku codziennej pracy, wysuwają 
czy łylko pisać rezolucje i rozsyla6 organizację partyjną gminy F.lirlej 
dyrekl~f· }{iierować - to znaczl'. n.a cz~owe miejsce w nnW'l. ·ecie. 
konłr0ło'W8.e wykManłe dyrektyW'. " · · · ~-„. 

Bee dobrze i umiejętnie zorgani- Komi<llety partyjne wsrzqstk.ich 
zowanej kontroli wykonania me sze7.ebli i egrzekutywy partyjnych 
moma ~ć e1tl śclGłego wypei... . Qrpi.izaojli. na kt6rych $iPOCZJWa 
nienia dyrektyw partii' i .re:ądu, ani odpowi~ość r&a '' realizację 
też wychować ez.łonk6w partii w 
duchu wysokich. Wymagań wzglę- uchwał party.jnych, winny pamię-
dem siebie, w duchu bruszewickiej tać o tym, że kontrola wykonania 
odpowiedzialności za zlewne zada- jest fundamentalną zasadą bolne· 
nia partyjne. wiokl ki i t j _. J 

Kontrola wykonani d ·e możność ego erown c wa, e„. or„„em 
a a1 . . . od iesJeni 

w porę ujalwnić braki, jakie powsta w usprawmen1u 1 P n u DO-
ją przy rea.l.:iUJacji dyrektyw i złomu praey organizacyjneJ. 

· uchwał partyjnych, zabezpiee23 wła T. p, 

W zpw· w Konstantynowie 

tkacze Przechodzą na obsługę 4 krosien 

Tkacz, Eugeniusz Wojtczak, piertVHY. 
pr::esze~t na ob&tusę 4 kr<mtn.. 

95 procent załojli ZPW w Konstaa· 
l)'nowie bierze udział we współzawod 
nictwie pracy. Dzięki niemu robotni
cy aktywizują się, wyrabiaj\, kształci 
się w nich poczucie odpowiedzialno• 
ści za wykonanie planu. Każdy etap 
współzawodnictwa wy~uwa nowych 
ludzi, podnosi wydajność. zwiększa 
~~zczędność. W cerowalni palmę 
21erwszeństwa zdobyły cerowaczki: 
Jani.n• Plucińska i St•ałsław• Urba
niak, osiągające do 180 proc. ba~. 
Dzięki współzawodnictwu pracy Za 

kłady Konstantynowskie wykonały 
przed terminem plan za rok ubiegły, 
a plan 1tycz11iowy zrealizow.ty w 
103 proc. . 

M. SZUMSKA 



ft.4 Nr 3" 

Społe-czna in$p_ekcja p,racy 
ważną dziedziną pracy. związków · zawodowych 

Palacz Jan Burak 
zaoszczędził · 6 ton węgla . 

Pozostając za czasów sanacji sta· I sując umiejętniejsze i racjon~hńej· 
le bez pracy, musiałem wyjechać w sze metody spalania wę_gla w p1ecach 
poszukiwaniu chleba do Francji. kotłowych, za0s2ezędz1tem dotyc:h· 
Spędzilem tam wiele lat. Przeważnie czas około 6.000 kg. węgla. 

We Wt.rZeśniu ro'Z'pOCrlęly się w ca
łej P-0lsce wybory społecr.myeh in
spektorów p~y. We wszy&tkich za 
kładach wybierani. są zakładowi, 
oddziałow:i i grupoWli .inspedctorzy 
pracy, przed którymi stoją poważne 
~a w zwiąrzku rz. reałi2.acją Pla
nu Sześcioletniego, w związku z 
ogromnym i srzyibkim rozwojem na
szego przemysłu. Utwo.rzelllie spo
łecrz.nej inspekcj:i pTacy pmymyni 
się do włączenia sz.erokich mas 
czło.nków zwjązków zawodowych 
do udziału w kontroli nad pra:estrze 
rainiem przepisów prawa o ochronie 
pracy, a w ~czególnośei przepisów, 
dotyczących techniClitlego bezpie
c:r.eństwa pracy, bigiieny przemysło· 
wej, czasu praicy i urlopów, ochro
ny pracy kobiet i młodocianych 
i t. p. 

Różnorodne i odpowiedzialne za
danli.a spocizywiać · będą na społecznej 
inspekcji ip'l'acy i w tym, , czy wywią 
iz.ywać się ona będzie dobrze ze 
swych ol;>owdą'Zków, rz.a.interesowany 
jest każdy człowiek !Pracy. Wywią
zywać się natomiast bę~e dobrze, 
gdy wybrani do niej zostaną odpo
wdednio ofianti lud7Jie. 

DOTYCHCZASOWY 
PR7..ElBIEG WYBORÓW 

.DotychCll.0.ISOwy przebieg kampanii 
wyborczej pozwala już stwierdzić 
wiele popełnionych błędów. I tak 
na przykład niektóre związki· zawo
dowe nie udzielały należytej pomo
·cy radom za!kładowym i oddziało
wym, nie wyjaśniły im znaczenia 
wyborów społecznych ins<pektorów 
pracy. Stąd słalbe rz.amteresowanie 
wyborami i niska frekwencja na rze 
braniach wyborczych. Frekwencja 
ta sięgała zaledwli.e 50 proc. stanu li 
czebnego w..!:óg. W ZPB im. Dzier
żyńskiego, gdrzie wybory poprzedzi
ła aikcja 'wyjaśniająca, brało udział 
w wy.borach 80 proc. załogi, nato
miast w ZPB im. Stailiina - zale
d wtie 30 proc. 

Wybory przeprowadrono w 70 
proe, lllaikładów łódrzkich. W pozo
stałych rnaikładach pm.eprowadzone 
zostaną w trakcie odbywającej się 

obecnie kampanili sprawo:zd01WC!l0 -
wyborcl.ej cl.o władz zwiąrzkowych. 

Jednyim z poważnych niedocią
gnięć, jakie daje się zauważyć w 
S'Leregu rzakładów pracy w Łodzi, 
jest fakt, że na. inspektorów wybra
no zaledwie 20 proc. kobiet, mimo 
że w więksoości f!albryk naszego mia 
sta. w prv.ewaoojącej liczbie zatru
dnione są kobiety. Zdairzały stlę też 
wypadkii. wyboru robotników, któ
rzy nie byli obecni na zebraniu i 
nie ·wyrazili uprzednlio żgody na wy 
sta.wieme ich kandydatury. 

Na wielu rz.ebraniach wyl>cm:zych 
nie naświetlano roli i iznaczenia 
społeC"-nej inSil)ekcji pracy, nie wska 
zywano na korri:yści, jakie pnzynie
sie ona kla&ie robotniczej. Odczyty
wano po prostu ustawę o społecznej 
inspelroji pracy zamiast omówi~ ~ 
sadnicze \l1)rawnienia i obowiązk_i 
i.ru;ipektorów. 

iMlimo tych niedociągnięć, które 
w srzeregu zakładów muStZ.ią być ja.k 
najTychlej usunięte! pi~ ~:' 
kii pracy iru!pektorow nalezy oce~c 
pazytywnie. Na;przykład w ZPB ~m. 
Róży Luksemburg zakładowym m-

ZMP· owcy z Politechniki 
w Zakładach im. Strzelczyka 
Zarząd Uczelniany ZMP przy Po

litechnice Łódzkiej postanowił r-0z
szerzyć współpracę z kluba.mi racjo
nalizatorów. Słuchacze VI roku Wy
działu Mechanicznego pod opieką 
profesorów przygotowali się do od
czytów i pokazów. 

Przed kilku dniami odbył się w 
Zakładach. Mechanicznych im. Strzel

czyka odczyt p.t. „Elektropoler-0wa· 
nie metali". 

Odczyt wygłosił ZMP-owiec Adam 
Ma·nźett, przeprowadzając na miejscu 
pokaz pra.ktyc2'1ny z omawianego za
gadnienia. Potrzebne do tego celu 
przyrządy i apa.raty pomiar-Owe zo
stały wypożyczone z Katedry Meta
lozna:wstwa PoUtechniki Łódzkiej. 

W wypełnionej po brzegi sali, me
ta.łowcy Strzelczyka słuchali z zain
teresowaniem wykładu. W dyskusji 
wy:r&'1lili oni życzenie, ażeby na Po
litechnice Łódzkiej przeprowadzić jak 
najszybciej próby elektropolerowa
nia stali i ±eliwa, gdyż miałoby to 
zastosowanie przy pr-0<lukcj\ obra
biarek. 'Pozwoliłoby to znacznie od
ciążyć oCldział tokarski, który jest 
,..wąskim gardłem" w zakładach. 
Zastosowanie tej metody do ostrzenia 
Darzęu'1l1 i obróbki wykończającej 

sprawdziaJ:O.>w, przyczyniłoby się l.o 
szybszego wykop.ania plan11 produk-· 

spek,torem został wybra:ny Bolesław I wadzonymi. Niektóre zakłady zaś lega na przeprowadzaniu kontrolli, ale 'bywałem tam zatrudniony jako pa· Inicjatywa tow. Chajta ws>kazałami, 
Staroń - brygadzista z tkaln:i. Tow. zamawia.ją w drukarniach indywi- również na wychowywaniu pracow- la cz kotłowy. Często też pozostaw a· w jaki sposób bezpośrednio mogę przy 
Staroń doskonale poredzil sobie z dualnie po kHkadz:iesiąt egozempla- .k. d zakł d Ab . k łem bez zajęcia. czynić się do znaczniejszej obniżki ko 
nowymi obowiąrzkami i na. skutek rzy ksiąg. Sporządzenie tych ksiąg nt ow an~g.o a_ u. . ~ mspe -- w 1949 roku wróciłem do Polski sztów produkcji. Pra~a moja . daje 
jego interwencji i wniosków została centralnie obniżyłoby koszty po- torzy spełmli zadania, i.akie zost~ł~ Ludowej. zaraz też przystąpiłem do mi pełne , ~adow-0leme, uzrsikiwaJ!e 
m. in. urządzona sposobem gospo- szczególnego egzemplarza, co w ska im powier:zone, winni oni włozyc pracy, jako palacz kotłowy w Zakła oszczędnosc1 węg~a. zachęca.Ją . ~1e 
darczym S7Jatnia przy tkalni. W ZPB li ogólno - polskiej przyniosłoby wiele pracy, winn:i nieustannie uzu- dach Przemysłu Farmaceutycznego. do co~az. wydatnieJSZy<:h wysiłkow; 
im, Armii Ludowej, r?akładowy in- ogromne oszczędności, a . przede pełniać SWOoje wiadomości z dzie- w Polsce Ludowej otworzyło się I ?aleJ _me eędę szczęd~1ł trudu, gdY_:z 
s.peiktor Józef Bolecki, z zawodu bla wszystkim zapewniłoby ich właści- przede mną nowe życie. Nie odczu- w1~m, ze swą pracą 11:1e tył.ko ~ 
charz, zna.lazł sureg usterek w dzie wą formę. d!l:iny bez.pieczeństwa i higieny pra- wałem lęku przed bezrobociem. Je„ d~1ałam _w przedte~mmowe3 reahza-
dzinie bezpieczeństwa i higieny pra- Najważniejsze jednak eadania w cy. Rady zakładowe i władze związ szeze przebywaj.ie we Francji słysza CJI zadan produkcyJnych, ale razem 
cy i Slpowodowal ich usunięcie. Za- tej tak ważnej dziedzinie pracy kowe powinny przyjść inspektorom łem wiele o osi<ignięciach klasy ro- z klasą robotniczą swym S'kromnym 
~oga jak najlepiej ocenia inicjatywę związkowej - to usunięcie dotych- z jak najda,Jej idącą pomocą, aby botniczej po wyzwoleniu Polski. Pra- wkładem dokumentuję nieugiętą wo
tow. Boleckiego i jest wdziięCTtna criasowycq niedociągnięć, właściwe społeczna inspekcja pracy w realny ~riąłem takie sw_ą pra.cą p1:zyc~~nić le walki O' pokój, o szczęście i dobro 
chociażby za zlikwidowanie prze- przeprowadzenie wyborów społecz- się do przedterminoweJ reahzacJ1 za - . 
ciągów, które dotkliwie dawały się nych inspektorów pracy w tych za- sposób mogła przyczynić się do pod dań produkcyjnych. 'foteż natych- byt dla nas, lud~1 p.racy. 
we znaki pracującym w warsz.tacie kł,adach, gdzie te,go jeszcee nie do- niesienia naszej produkcji ora11: wa- miast podjąłem wezwanie palacza, 
mechanicznym. Przykładów właśai- konano i wreszcie zadanie należy-, runków pracy robotnika, tow. Chajta z ZPW im. W iosny Lu· Jan, Burak 
wie pojętej pracy inspektorów moż tego przeszkolenia inspektorów. Ro- dów, i przystąpiłem do oszczędnego 
na przytaczać, wiele rz. Łod'li i z wo- la bowiem inspektorów nie tylko po K. ZALEYSKI. I i racjonalnego spalania węgla. Sto-

palacz kotłowy 
Zakłady Przem. Farmaceutycznego 

jewództwa. 

WIĘCEJ TROSKI 
O SPOŁECZNĄ INSPEKCJĘ 

Szkoda natomiiast , że referat BHP 
przy CRZZ nie zainteresował się. do 
tychĆtzas sprawą wynagrodzenia. za
kładowych !inspektorów pracy. Ar
tykuł 11, punkt 3 ustawy „0 spo
łecznej inspekcji pracy" wzewiduje 
wynagrodzenie dla inspek'lrorów rza
kładowych ea wykonywanie ich 
czynności poza godrzinami pracy r.w.
wodowej. Skońcrz.ył się styczeń, a mi 
mo, że w wie!~ zakładach · jUŻ od 
września ubiegłego roku dtz:ia.łają 
iI1S1PCktorzy, wysokość ryczałtów nie 
została jeszcze ustalona. 

Instrukcja pnzewiduje rzakładanie 

„ksiąg uwag inspekt.orów". W czę
ści zakładów „księgi" te są po prostu 
zeszytami, n:ie zawsrze należycie pro 

Dreaniiacja partyjna POM w lzabelowie 
1111alczq o przebudoUJę H'Si 

Państwowy Ośrodek Masrzynowy I myślności i niedoceniania przez nie- ciągnięcia, zwłase.cza na całkowicie nieizmierną wagę dla POM-u. Po
w wabelowie, powiatu sieradzkiego,. których traktorzystów roli oraz rzna do tej pory zaniedbanym odcinku dobnie konkretne zadania pow:ieTZO 
został zorganizowany w pierwszych czenia POM-u na odcinlm przebu- politycznego oddziaływan'ia POM-u no pozostałym agitatorom. 
dniach sier.pnia ubiegłego roku, a dowy wsi. Skutkiem tego w spół- na wieś. Nic więc deiwnego, że w StoSIUil
więc u progu roz•poczynającej się je de:ieln'iach produkcyjnych i zespo- Na~ierw pnzystąpiono do podno- kowo krótkiim czasie nastąpiła wY
siennej akcji siewnej, kiedy to na- łach gospodarslw indywidualnych szenia poz·iomu politycrmego rz,arów- datna poprawa w pracy POM-u. 
leżało wyteżyć wszystkie siły, aże- orki pod rzasiewy były wykonywa- no członków Partii, jak i całej za- Z dnia na dzień rzdecydowanie usu
by zwycięsko ją przeprowadzić. ne n iedbale i z opóźnieniem. Trak- togi. Na odbywających s·ię regular- wano różne braki i błędy. Trakto-

. . _ . ·ac tor:zyści z miejscowości, .w. których nie zebraniacłi (2 razy w miesiącu) rzyści !l.aczęli coraz staranniej \l1)ra 
. K:ierowrnctW'o POM u, ~orykaJ · pracowali oddalonych meJednokrot omawiano gruntownie ~dania wiać pola spółdzielC1Ze. Wprowadrzo-

się "!'. po~ątko~ym . okre~ie ~ tr~- nie o 15 km., przyjeżdżali na noc do POM-ów w budownictwie spółdzieJ no oszczędniejszą gospodarkę pali
dno~ciami or~a~acyJnYffil: ru~ ~ • Izabelowa po to jedynie aby rano czości. produkcyjnej, ustalano for- wem. I jeśli upmednio przepały by-
trafilo usunąc wielu brakow i rue- . . . ' · ł mal · · ki 
d . . . nik . eh lekko- następnego dnia Jechac ponowme my realizowania i usprawnienia pra Y nor nym tzJawis em, to w cza 
oC'lągruęc, wy aJący rz. do pracy do tej samej miejscowo- cy POM-u. sie wykonywania orek zimowych 

-------------------------------- ści. Powodowało to marnotrawstwo Doceniając w pełni doniosłość ak- wielu tr~torzystów ~~skało n~-
paliwa, niepotrzebne zużycie ma- cji propagandowo _. agitacyjnej, na w~t powazne oszczędno;i".1 na pa.li· 
szyn i stratę tak drogiego czasu w zebraniu organirzaeoji partyjnej wy- w1~ •. Wszyscy tra~t~:zysc1 o~powie
okresie wytężonych robót w polu. brano agitatorów spośród najbar-1 dZ1~li na apel . L1d~1 Korab1e~niko
Dyscyplina pracy nie zawsze była drziej świadomych towa.rrzyszy, wy- w~J, z.~bowiąz.uJąc s1ę_ w okreS'.Je Te: 
przestrzegana. Traktorzyści nie znacz.a.jąc im konkretne zadania. ahzaC.Jl r1an~ 6-'let"9:ego pr~co?"ac 
rzadko spóźniali się do pracy, czego Tow. Stanisławowi Szew<YLykowi dwa i IPOł drua w kaz~Y'l!1 nnes1ącu 
przycrzyną między innymi było dość egzekutywa organizacji pairtyjnej na rzaoszcrzędzonym .P.ailiwue„ Jak_ d~
oz.ęste zaglądanie do kieliszka. Wa- zleciła działalność wśród gruipy tychczas, tr~torz~sCIJ. WYWlą!llaJ;i s1~ 
runki bytowe traktorzystów ~Jy- traktoraystó\\f. Ma on wyjaśniać im z tego zo~o~1ą1?.~a, a na.wet ~ekto 
wały ujemnie na wydajność ich pra znaczenie ich pracy w rozwoju spół rzy powa:llille Je przeJt;oczyli, np. 
cy. Brak było pomieszczeń noclego- dziele2lości produkcyjnej. Bo prze- to~. Teofil Rz~ka. !t'tory oszczę
wych ł łóżek do spania. cież dobrze upraw:ia.111a ziemia w spół ~ł pnzy orce enmoweJ 700 kg. pa-

POM w Imbelowie porzbawiony d?ielni - to Wliększe plony„ to li;;a. 
był gospodarza, kierownika politycz wri:iroot dochodu spółdzielni i dobro- a jednym z pierwszych rrebrań 
nego, który by pomógł w rzdecydo- bytu jej członków. Stanowi to po- organizacji partyjnaj towarzysze nie 
wanym usuwaniu tych wszystkich ważny argument, przekonywający zwykle zdecydowanie wysunęli spra 
niedomagań. Nie było organizacji małorolnych i średniorolnych chło- w~ u~ocnien:ia ~tniejących . spól
pa.J,"łyjnej. Utworzono ją stosunkowo pów o wyższości. gospoda.Tki zespo- ruńelru produkcyJDYch. Podzi~lono 
późno_ d0opiero w drugiej połowie łowej nad indywidualną. za~og~ POM~u na g>rupy! rz. ktorych 
J_>aździernika ub. roku. Dotychcza- Tow. Zygmunt Kowalski otrzy- ka~de1. powierz?n°. opiekę • s~ół
sowe ··oos wysiłki członków Partii, mał nie mniej 't1cłpo'wiedzialne· zada- '1zielm _produkcy1ne~. - Ob~w1ą~k1em 
samodZ'ielnie usiłujących naprawić nie - pracę wśród obsługi warseta- gr~p~ Jest ?Om~ga~ or~an1mcj1 ~ar 
błędy, nie przynosiły pożądanych t u na.prawai:ęgo. Ęgz~utyv,ra, skie„ i[JZ:J daJJE1J ~~~z.l~hµ, ""'.' _wy._si.ł

'WYnikow. Pnzed nowo'Powstałą or- JJowała go na ten odcinek pracy, a ac nad ! 0 zv:o1ei;n 1. -podmeSileruem 
ganirzaoją partyjną stanęły więc po- wychodząc ze słusznego założenia, „osp?dar~ . ~po~ziel~i, if1'~ stosr 

Z~pól baletowy „Domu Dziecka'' w Helenówku w c::asie występu na uroczy. ważne zadania. Nale:i;ało usunąć I że sprawne i · dokładne przeprawa- wa~~~ ruo.we 
1 
~~ac u 6~W!'Z ! 

stości otwarcia nuwego teatru w Łoclzi. wszystkie usterki i odrobić ruedo- dzanie remontów maszyn, posiada md 0 1120w1am~ cz 0 w sp'"" 'ZJ.e ~11 
o rzespo oweJ pra<:.y, porzysN!wamu 

Horespondenci robotniczą UJ UJalce o produ•cię 

Usu·nąć przeszkody 
utrudniające wykonanie planu w z PB im. Marchlewskiego 

ZPB im. Marchlewskiego, niestety, nie należą do przodujących za
kładów przemysłu bawełnianego. Szereg oddziałów tych zakładów w 
roku ubiegłym nie wykonało planów produkcyjnych. Szczególnie duże 
zaległości miały przędzalnie. Np. przę·dzalnia odpadkowa wykonała 
plan zaledwie w 83,9 proc., a przędzalnia średnioprzędna w 90,9 proc. 

W tej sytuacji korespondenci ZPB Im. Marchlewskiego, zgrupowani 
w niedawno powstałym klubie fabrycznym, postanowili szczególną 
uwagę zwrócić w swej pracy właśnie na przędzalnie. Postanowili pra· 
cą swą przyczynić się do usunięcia tych wszystkich przeszkód, które 
nie pozwoliły załodze przędzalni wykonać plany. 

Poniżej zamieszczamy niektóre z ich korespondencji. Podane przez 
korespondentów fakty winny posłużyć do wyciągnięcia wniosków w 
kierunku ułatwienia robotnikom przędzalni wykonywania, a nawet 
przekraczania planów produkcyjnych. 

NIE ZAPOMINAC O NARADACH 
WYTWóRCZYCH 

Jedną z przyczyn niewykonywania 
planów przez przędzalnie ZPB im. 
Marchlewskiego w roku ubiegłym, 
był brak należycie zorganizowanych 
narad wytwórczych. 

Narady odbywały się nieregularnie 
i w większości wypadków chybiały 
one celu. Omawiano na nich te czy 
inne braki, wszystkie skrzętnie noto· 
wano na papierze, podejmowano na· 
wet uchwały, ale cóż z tego, kiedy 
później okazywało się, że n'ikt uchwał 
nie realizował, nikt nie troszczył się 
w praktyce o usuwanie wytkniętych 
przez robotników niedociągnięć. 

W'reszcie zaprzestano w ogóle zwo 
ływać narady. W przędzalni odpad
kowej już od września ub, roku na
rady wytwórcze nie odbywają się. 

doprzędu. Ale trudno uznać taką od· 
powiedź za wystarczaj ącą. Przecież 
produkcję się 'planuje. Plan uwzględ
nia 'lłszystkie maszyny, Jak to więc 
się dzieje, że dla pewnych maszyn 
jesf niedoprzęd, dla innych zaś go nie 
starcza? 

W adliwt zaopatrywanie przędzalni 
w niezbędny surowiec może spowo
dować niewykonywanie naszych pia· 
nów dzi-ennych, a co za tym idzie -
miesięcznych. Niebezpieczeństwo ta
kie jest chyba znane dyrekcji. Dla· 
czego więc nie przedsięwzięto dotych 
czas żadnych kroków w celu zlikwi· 
dowania postojów w przędzalni, zda· 
rzających się w roku bieżącym po· 
dobnie, jak w latach poprzednich. 

]. Ku·apisz 

BRAK KONTROLI OBNIŻA 
JAKO$C 

przykręcają, powodując zgrubienia na I potrafi obliczać splotów według no· 
szpulkach itd. wych wymogów technicznych. 

To, że nie zdołano wprowadzić i Sprawa kursu dla majstrów ~kac-
w styczniu br. przełomu w pracy kich powinna być bezwzględnie w 
przędzalni cienkoprzędnej, moim zda n.ajkr?tszym czasie r<_>~wi~ana. , Po
niem, jest głównie spowodowane zbyt siadaiący pełne kwahfikacie maister, 
małą kontrolą personelu techniczne· to jeden z najwążnłejszych elemen· 
go nad biegiem produkcji, co w kon· tów powod~enia w wal~e o wykony
sekwencji powoduje, że operująca złą wanie planow produkcyinych. 
przędzą przewijalnia nie wykonuje J. Mytkows~i 
planów dziennych. Do walki o lepszą 
jakość przędzy powinien czynnie, bo 
jowo włączyć się personel techniczny. 
Majstrowie nie powinni przymykać 
o'czu na zauważone błędy, a natych· 
miast reagować na nie. Wtedy przę· 
dzalnia stanie się wzorowym, przodu
jącym oddziałem. 

B. Kielkiewicz 

MAJSTROWIE NIE DBAJĄ 
O PODNIESIENIE SWYCH 

KWALIFIKACJI 
17 października ub. r. w ZPB im. 

Marchlewskiego został zorganizowanv 
kurs w celu dokształcania majstrów 
tkackich. Początkowo przebieg kursu 
Ilapawał nadzieją, że wszyscy 
majstrowie, dzięki zdobytym na 
kursie wiadomościom, będą mogli 
kpiej niż dotychczas 5pełniać swe 
trudne i odpowiedzialne zadania. 

Frekwencja była wysoka i często 
dochodziła do 100 proc. Jednak w 
drugiej połowie grudnia ub. roku coś 
na kursie poczęło się psuć. Zaintere
sowanie kursem osłabło, co natych· 
miast spowodowało l!wałtowne obni· 

USPRA WNIC TRANSPORT 
WEWNĘTRZNY 

Transport przędzy na oddział ni
ciarni odbywa się w specjalnych wóz 
kr.eh, które jeżdżą tzw. „gankami". 
Ze względu jednak na to, że w „gan
kach" tvch jest pełno dziur i wybo
jów, rob.otnicy transpoi;:towi tracą wie 
le sił i tylko przy maksymalnym wy
siłku udaje · się im dopchnąć wózki do 
maszyn. Często wózki wywracają się 
i wówczas przędza wysypuje się i- bru 
dzi. 

A przecież wyjście jest takie pro
ste - zalać wyrwy i dziury cemeri-
tern. 

K. B. 

WIĘCEJ TROSKI O BHP 
P~ przędzalni odpadkowej znai

duje się pomieszczenie, w którym go· 
tuje się wode dla robotników. W 
przędzalni pracuje przeszło 700 osób, 
jednak jedynie dla 100 starcza ciepłej 
\:ody z tego względu, że kocioł, słu
żący, do gotowania wody jest 7byt 
mały, a po:,a tym przecieka. 

W ten oto sposób pozbawiono ro· 
botników wpływu na bieg produkr.ji 
i pozbawlbno możności swobodnego 
wypowiadania się i krvtyki w stosun· 
ku do kierownictwa zakładów. Kie· 
rownictwo zaś nie słysząc głosów z 
dołu, od robotników tkwiących bez
pośrednio w produkcji, nie słyszy 
równie": wielu słusznych i twórczych 
wniosków, których realizacja ułatwi
łab ! pracę całej zdodze, a również 
kierownict . .-11. 

żenie się frekwencji. Na wykłady 
Mimo to, że jeszcze w ubiegły!TI ro przychodziło niekiedy 9-10 majstrów 

ku jakoś<S produkcji przędzalni cien- (dawniej 32). Ciekawe iest to, ~e 
koprzędnej była niska, do tej pory szczególnie niską frekwencfę można 
nie potrafiono znaleźć środków, któ-1 było zaobserw?wać na wykładach o 

T. Krl'.cińslci 

re "'CTI'lo l!łyby załodze rrodul<c wać 
nie cy!Ko z!!odnie z planem ilo'cio
wym, ,,)e również jakościowym. 

\Yfy~tarczy tylko pol:iicżn.i kontro-

splotach tkackich, 

nowych członków orarz w ustałaniu 

planów 1Produkcyijnych i ich wypeł
nianiu. Praca ta prrzyniosła jUŻ pew 
ne rerz.ultaty. Llcrzba członków spół
dzielni produkcyjnej w Opiesinie 
wzrosła rz. 16 do 24 właśniie drz.ięki 
akcji uświadamiającej, prowadzonej 
pmez pomowców wśród chłopów 
małorolnych i średniorolnych, po
wstających poza spółdzielnią. 

W tym . względnie krótkim czasie 
swego istnienia - młoda· orgaruza
cja ;partyjna nie zdołała jesz<:ze po
stawić na właściwym p<YLiomie pra
cy poltityamej POM. Zbyt słabe jest 
jeszcze poJ.rityczne odd~iaływanie 
POM-u na członków spółdlZJielni, jak 
również na ch1opów małorolnych i 
średniorolnych, gospodareących in
dywidualn!i.e. Nile unri·ano skłonić do 
zespołowej pracy członików spół

dzielni produkcyjnej w Izabelowie, 
gdzi.ie na 27 crz.łonków do roboty wy 
chodziło tylko 7. Or~niQ;acja par
tyJna POM-u nie rzatroszczyła się o 
oor~anizowanli.e szkolE!nia ddeolo
gicznego i rzawodowego 'w spółdziel
niach produkcydnych, które wywar
łoby niewątpliwie poważny W!Pływ 
na dalszy rorzwej spółdzielni. 

Analim <lotychcrzasowej działalno 
ści w świetle uchwały Biura Poli
tycznego KC PZPR - p021Woliła or
ganizacji p,artyjnej POM w Izabelo
wie ujawlllić istniejące poważne bra 
ki i błędy w jej pracy. Organ:iizacja 
partyjna postanowiła energiaznie 
:z.wakzać i usuwać wszelkie trudno
ści i niedomagania, jak rówmez 
rzmobilizować całą załogę POM do 
reailizacj'i wytycznych uchwały Biu
ra Polityczmego. 

(D). 

. la, 'Y się przekonać, że •v dalszym 
. &E7.CZYNNE MASZYNY · · tl · d 

Stefan Jr' opifslc1 W d. 1 . , . • B t l ciągu me wszys oe maszyny są o · 
pr.zę za ni w sn)' -: częs o . . . . . 

eyjnego. 

Je~t to objaw charakterystycznv i 
"'ykazujący, że jednak wieh• mai· 
~!t O\\ w ZPB im. Marchlewskiego, 
wciąż jeszcze zbyt mało U\Uagi zwr..i
c<J na ko"'cczno~ć sta~el!o podnos?.e· 
uia s• ycli kwalifikacji, objaw, który 
powir.icn zaalarmować nasze wład1e 
związkowe. Bo jak może C:.obrze pra
('nw~r m aistPr, 1_.. tórv nie zn ~ i ni·> 

To, że nie wszyscy mogą korzystać 
z wody, jest spowodowane zwykłym 
niedbalstwem. Bo przecież obok uszko 
dzoncgo kotła znajc.'uje się drugi, nie 
da•vno wyremontowany. w którym 
trzeba jedynie naprawić jeszcze pe.
lenisko i obmurnwać go. Ale. nasz Wy 
dział Budowlany jakoś nie może na 
to znaleźć czasu, mimo że robota ta 
mogłaby być wykonaaa w -:ągu pół . 
dnia . Natomiast Wydziałowi BHP wi · 
docznie iest rzec~ą obojętną, ~zy ro
botnicy mają kawe podczas !'racy 

Zakłady Mcchanic2'1ne stoia "'"7"?'' "T1ie .,.,„,7 yny, poniew~ż, pow1ed~10 ~rze_z maistro~ aoszyk_o· 
im. Strzelczyka I jak mówi nasz majst<~r - b.ak nie· w0 T1e, ze. 111°Hnro "T?"rll 1 ""tł"l 7J„ 

czy też ni o 

r s -1 
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J.ak rozwija się ·~półdzie.lczość produkcyjna Rozwija się i umacnia rraszó gospodarka 
List członków kołchozu im. Czkalowa 

do chlopó~ polskich w po1111iecie ~utnolfls1'in1 
Drodiy priyjaefole! niki wody, które wykorzystujen\f 

do rz,raszania 20 ha naseyeh ogrt>• 
dów; zaprowadziliśmy hod\'lwlę 
ryb i ptactwa wodnego. 

0$atnio w l\,utnie od.było si~ 
'rozsaeriMe pleaum .I<omitetu :Po 
'Wia~ PZPn. Tematem obrad 
była uel\wala Biura Politycznego 
KC :PZPR w 1prawie udań Partii 
na· odcinku spółdzie1c'1o6ci :produk
cyjnej oraz polityeznęgo i organi-
2acyjnego oddziaływania POM. Na 
ten temat i;ostał wygłoszooy refe
rat przoz II eekretar~ Komitetu 
Powiatowego tow. Kwiatk:owskie 
go. Po referacie rozwinęła s.ię 
ożywjorna dyskusja, w której za
bierdo głos. kilkunastu towarzy
szy . . 

Tow. Stuczk01Ws)d, sekretarr Ko 
mitetu Gminnego z Wojszvc mó
wił o tym, jak ltułacy usiłowali 
nie dopuaeić do powstania spół. 
dzielni pr<>dukeyjnyeh na terenie 
gminy. Używano w tym celu róż
nych metod. Rozsiewano plotki i 
fałszywe informacje· Bogacze wiej 
sey odciągali chłopów od udziału 
w zebraniach organizacyjnych, 
zwoływanych celem omówienia 
sta~tów spółdzielni. Wbrew usiło 
waniom ·wroga klasowego, chłopi 
zrozumieH korzyści płyinące z g~ 
spodarki zespołowej i na teren.ie 
gminy powstały a.wie spółdzielnie 
produkcyjne - jedna I typu, dru 
ga - Il. Spółdzielnie te, stwier
dza samokrytyC'Znie tow-. Stucz
kowski, nie zostały otoczone przez 
Komitet Gminny należytą opieką. 
POM także nie ~łnjł ciążących 
na !lim zadań, okaz-ując spó1dzie1 

jeaicze do gospodarki zespołowej 
Irle przystąpm. S~uruki m:ędzy 
C'!łonkami spółdzielni układają się 
dobrze. 
Mówiąc o . pney spółdzielni prb 

dukcyjnej w M'iksztalu ław. Po
morski !rtwierdził, ż-e członkowie 
spółdzh~lt\\ pr()wadzą pracę uświa 
damiaj(\cą o korzyściach płynących 
ze spółdzielni produkcyjnej wśród 
chłopów gospodarujących !ndywi 
dualnie· W spółdzielni panuje dob 
ra atmosfera pracy. W planie pra 
cy na rok hiieżący przewidziano 
wydzierżawienie ogrodu i zapla
nowano kredyty na remont. 

Tow. Krause sekretarz podsta
wowej organizacj.i partyjnej 'przy 
spółd"ielni produkcy~n-ej w Pnie
wie podkreślił, że sp6ldzielnia ma 
dobre warunkt rozwoju gpspodąr 
czego ze względułna swe położe
nie w pobliżu stacji kolejowej. 
Wszystkie praee rolne został:v w 
porę zakończone. Obecnie człon
kowie spółdzielni dążą do jej roz 
budowy przez mob'lizację nowych 
członków. Tow. Krauze pod~reś
lił, te powdną pomoett w pracy 
spól<lzielni jest opieka, iaką ot.-ieza 
spółdzielnię agronom POM w Be 
dlnie, tow. Ciestels~i. 

Tow· Gl.tłka, przewodniczący Po 
\Vjatowej Rady Narodowej zwró
cił uwagę na to, że gQlinne rady 
narodowe zbyt mało interesowały 
się -zagadnieniami spółdzielczości 
produkcyjnej. Na tym odcinku 
nastąoić musi jak najprędzei prze 
ł01J11 .. Do niedawn& Prezydium Ra
dy Narodowej w Kutnie wydawa 
ło w tej sprawie jedynie in~truk 
cje. Obecnie postanowiono, że 
dwa razy w miesiącu na · zebra 
niach prezy-<;liów gminnych rad 
n~rodowych będą omawiane spra 
wy spółdzielni produkcyjnych. W 

zebraniach tych będą brać udział 
przewodniczący spółdzielni. 

O udziale młodzieży w bu<łowie 
spqłd2ielczośei produkcyjnej na 
wsi mówił przewodniczący ZMP 
tow. Jasiński. Pod'kreślił c;>n. że 
bez udziału młQdzi&'iy trudnci. jest 
budować spółdzielnie prodl.lkcyj -
ne na wsi· Młodzież ZMP-owska 
ron.tmie stojące przed nią zadania 
i prowadzi wśród swych rówieśni 
ków na wsi szeroką akcję uświa 
damiającą o znaczeniu gospodar
ki zespołowej. Młodzież ta przeko 
nuje swych rodziców o tym, 
jak korzystne jest dla chłopa 
mało i śr.ednior.olnego włączenie 
sie do s-półdzielni produkcyjnej. 

Tow. Piętrzak z Pleckiej Dą
browy mówił o tym, że na terenie 
gmjny do ,akcji proµagowania wyż 
szości gospodarlci zespołowej nad 
indywidu·alną, włączyło się na
uczycielstwo. Zapoznaje ono mło 
dzież szkolną ze statutami spół
dzielni i>rodukc:vinych, prowadzi 
indywidualnie akcję propagando
wą. Podkreślił równocześnie. że 
Komitet Gm!nny nawiązał ścisłą 
wspó!orac-ę z Gminnym Komrte
tem Wykonawc<yrn ZSL w ak
cji . propagowania spółdzielczości 
prorlukcyinej. 

Tow. Krzysztofik, omawiaJąc 
pracę kół i;ospodyń wiejskich, pod 
kreśliła duże osią!{nięcia kobiet 
na tere-nie spółdzielni t:>rodukcyj
nych w Krzesfoie, Nowej Wsi, 
Pleckiej Dąbrowie. Mówiąc o pra 
cy kół gospodyń wiejskich zwróci 
ła uwagę ·na. to, że Związek Sa
mopomocy Chłopskiej zbyt małą 
opieką otacza koła i niedosta.tecz
ną zwraca uwagę na Ol'l:(a.nizowa 
nie kół gospodyń wiejskich w tych 
gromadach, w których ich jeszcze 
nie ma. 

nd jedynie pomoc techniczną. W 
pracy POM występowały poważ 
ne braki - traktorzyści nie byll 
otoczeni należytą opieką, nie dba 
no o ich warunki bytowe, ponad 
to notowano wypadki uprzyw!le
jowal'tia k\lłaka i nieudzielania 
pomocy maszynowej małorolnym 
chłopom. Np. w Straqzewie z u- · 

~s~~!t:%~ta~iek~~"ij:: Miejski Handel Detaliczny 
cej konia, a gO;Spodarującej na 4 w sluz· b1·e s' ..,.·ata pracy 
hektarach wdowie ipomoey tej Gd ,,..... 

· mówiono. „Miejski Handel Detaliczny w 
Tow. CzajkoWSki członek spół- służbie świata pracy" - tak 

dzielni produkcyjnej w Siemiano brzmi określenie założeń, na któ
wicach mówił o tym, że choć spół cych opiera swą działalność roz
dzielnia została niedawno zorga~ w~jający _ sift J;i.a.ndel państwowy. 
zowana. posi.ai:lą już pewne osią Placówka MHD w Kutnie, sta
gnięci~. Opraeow.ano 'Pl~y prae31. Wiajf!ca pierwsze ·-kroki w swym 
ookohano oszacowania inwentarza rozwoju; cfokłada W'szelkich sta
żywego i martwego, zaplanowano rań, by wypełnić należycie spo· 
zradiofoniZ>Owanie i zelekryfikowa ezywające na niej obowiązki. 
n·ie spółdzielni, wystąpiono o R.ozbudoyruje sieć sklepów, u~ 
przydział r€Sztówki. Członkowie względni.~jąc wszystkie branże i 
spółdzielni :prowadzą akcję uświa- · dociera do skupisk konsumen
dami„aj ącą wśród chłopów, l<t6rzy tów na peryferiach miasta. 

Uspr.own i'ć działa In ość 
komitetów członkowskich 

Gminna Spółdzielnia. Sa~opomoc 
Chłopska, w Dęhowej Górze pow. 
skierniewickiego prowadzi w terenie 
osiem s~lepów. Sklepy te zaopatrzo 
ne są na ogół niedo~tatecznle, zaś jak 
się zjawi jakiś nowy towar jest na 
niego wielu chętnych. Niestety, by
wa wykupywany szybko często 
przez jedne i te same nsohy. Ist
rue1ąee pny $klepach Komitety 
Członkowskie nie spełniafą twłaśd
wie swej roli i wykazują ::ehyt małe 
zaintuesowanie l'QWierzoną im pla
cówką społeczną. 

- niby z braku cz:ęsu, lE:cz na hi
dym remanencie jest, bo za to płac;ą. 
Pozostali dyvaj członkowie ob. ob. 
Tózef Madej ł Franciszek Sobiegzek 
należą do tyclJ, co nie chcą planować 
zboża na skup. pomimo ie są śre
dnłakanti i mają możliwoki zadekla
rowania nadwyżek zbofowych. Czy 
taki 'Komitet można dauyć zaufa
rttem7 

Nie lepiej dzieje się w sklet'le w 
Rzędkowie, gdzie Komitet działa dla 
siebie ł swoich. Należy również 
zwrócić uwagę na pracę sklepów 
w Krasowcu i tełaznej. I tam trzeba 
poprawić pracę Komitetów Człon
kQwskic'.h. 

Czas najW}'tszy, żeby czynniki 
partyjne i społeczne uzdro:wiJ;y tę sy 
tuację. 

Cz. Bodełek. 

Celem uzupełnienia sieci deta
licznej handlu uspołecznionego, 
zorganizowano sklep komisowy 
MHD przy ul. Stalina 8. Sklep ko 
misowy MHD daje możność zby
wania i nabywania pr~edmiotów 
używanych bez narażenia zarów
no sprzedającego.jak i kupujące
go na wyzysk. Sklep komisowy 
przyjmuje do sprzedaży między 
innymi .wyroby ze złota, srebra i 
platyny, przedmioty kryształowe 
i porcelanowe, obrazy i rzeźby,, 
pi:zedmioty ·antyczne, dywany, fu 
tra, galanterię skórzaną, instru
menty muzyczne, aparaty i 
sprzęt precyzyjny, używaną odzież 
i obuwie oraz jnne przedmioty 
użytkowe: 

Przy dokonywaniu wszelkich 
czynności związanych z przyję
ciem do sprzedaży przedmiotów, 
sklep obowiązany jest zachować 
w stosunku do osób . trzecich w 
ścisłej tajemnicy nazwisko klien
ta. 

c. s. 

W .PGR Nakielnica 
nie ma analfabet6w 
W Nakielnicy, w Państw~wym 

Gospodarstwie Rolnym, było sporo 
analfabetów, ale dzięki inicjatywie 
przewodniczącego Rady Zakładowej 
utuchomiono kursy początkowej nau 
ki, na których przeszkolono wszyst
kich analfabetów i zdołano tę plagę 
rządów obszarniczych zlikwidować. 

W N aklelnicy analfabetów już 
dziś nie · ma. 

Sklepowa sklepu w Strobowie po 
biera nadmierne ceny ł to od dłuż
szego czasu, pomimo skarg kupują· 
c:ycb. Komitet mało się tYtn interesq. 
wał i nie reagował tak drugQ '% wy
kryła nieuczclw~ć sklepowej kon• 
trola PZGS-u. 

W sklepach spożywc::zyc::h i bran
żowym w Dę~ej Górze, Komłtd 
właściwie nie istnieje. Po reorganlza 
cji wes:i:lł do Komitdu nowi ludrle 
'(wybory przeprowadzał 11ekrd8f7! 
Związku Samopomocy Chłopski ef). 
lecz Komitet ten ·nie z0$tał :zatwier
dzony. Taka sytuacja wprowadza 

Przypomnienia rolnicze na luty 

diaos. · 

Działalność placówek h;mdlowych 
w Dębowej Górze wymaga stałej 
lr.ontrołi ze strony komitetu ~złon 
ltowskiego, szczególnie J'?zy rozdzia 
le tow.rów tekstylnych z maga;zy 
nów na sklepy, gdyż sprawa ta po 
:zostawia wiele do życzenia. 

Komitet przy sklepie w Balcerowie 
naprawdę działa po kumotersku, 
wrai ze skle!'ową ob. Kozłowską. 
Wielkie tu wpływy ma przewodni
cząca Komitetu ob. Stanisława Ba
dełek, która była wybrana do „trl'ir 
ki" celem zbieraniu podpisów i>od 
Apelem Sztokholmskim, a odmówiła 

W .P o l u. Korzystając z mro~ 
nych dni należy r<>zwozić na łąki 
i ~stwiskó kompost, wapno, 
szlam stawowy itp. Rozwiezione 
nawozy trzeba natychmiast roz
rzuca~. Poza tym winno się wy
wozić obornik x budynków i gno 
.iowni na dalsze pola i tam skła
dać go w duże pryzmy. Podczas 
odwilży przekopać na polach ozi 
min ujścia dla wody, inaczej bo
wiem podtapiająca woda może 
spowodować wygnicie ozimin. 

W o b e j ś c i u. Zaraz w po
czątkach lutego naleźy obliczyć 
zapasy paszy i ściółki. Jeżeli po 
obliczeniu okaże się, że zapasy są 
niewystarczające, to lepiej jest 
raczej ująć dawki, ale karmić in
wentarz stale, aż do nowej tra
wy, nii pozostać choćby tydzień 
bez paszy, W lutym również nale 
ży wykonać wszystkie zwózki i 
odstawy, póki jeszcze droga twar 
da i nie ma pracy w polu. 

Ponieważ możliwe są w ciągu 
miesiąca odwilże i w konsekwen 
cji ślizgawice, w podwórzu, gdzie 
chodzą ludzie i inwentarz winno 
się posypywać ścieżki piaskiem. 
Należy również przejrzeć skrupu 
latnie narzędzia rolnicze i poczy
nić konieczne naprawy. W cieplej 
sze dni winno się zbadać stan kop 
ców z okopowymi. 

I n w e n t a r z. Konie należy 
już w lutym zaobraczać, aby mia 
ły siłę do robót wiosennych. W 
tym miesiącu należy stanowić 
jak najwięcej krów, aby cieliły 
się pod jesień. Cały inwentarz 
częściej i dłużej wypuszczać na 
okólnik. 

D.r.ób w lutym poczyna zwięk~ 
szać swą nośność, Po paszy nale
ży dodawać kredy szlamowanej 
lub drobno potłuczone skorupki 
jaj. Zwiększy~ dawke białka w 
paszy. B. B. 

Tow. SQMetajski, dyrelttor POM 
w Bedlnie, mówił o r oli przypada 
jącej POM w budowie spółdziel
ezoeci produkcyjnej. W~iklł~ywd 
niedociagnięcia występujące w pra 
cy POM w Bedln ie, ale nie potra 
fił samokrytycznie ocenić, lle z 
tych niedociągnięć powstało z 
wi11y kierownictwa POM. 

Tow, Rakowski, sekretarz Komi 
tetu Gminnego w Oporowie, wska 
zał na niedociągnięcia występują 
ce w pracv miejscowej Rady Naro 
dowej. Niedostateczną uwagę 
zwrócono na zagadnienie walkł z 
kułactwem; były i takie wypadki, 
że szło się na rękę bogaczowi 
wiejski~mu. Np· kulaczkę Sz~'dłow 
ską zwolniono od o<lstawy ?boża 
należnęgo z tytułu podatku grun
towego, zamieniając jej tę należ 
ność na spłatę w gotówce. 
Mówiąc o zadaniach organizacji 

partyjnej działającej w terenie 
tow. Ra~owski podkreślił, że ko
nieczne jest rozwijanie świado. 
mości klasowej bi-ednych chłopów 
i demaskowanie kułaków. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
KW PZPR, tow. Kubicki. Wska
zał on na konieczność zwiększenia 
udziału biedniaków- w ·spółdziel· 
niach produkcyjnych oraz pod
kreślił konieczność zwróc;enla 
większej uwagi na przebieg kon
tn-.ktacji. 
Dyskusję podsumował II sekre 

tarz KP PZPR tow. Kwiatkow
ski. 

Na Dzień ' 
Swięta Kobiet 

Ubiegłej jesieni gościliśmy w na
s-iym kołchozie kilka delegacji chło 
pów polskich, Goście 'Z więlkim za
interesowaniem zapoznawali się z 
naszą kolektywną gospodarką, 
szczerze cieszyli się z osiągnięć 
chłopów ra<izieckich. Wirz.yta ich 
pozostawiła w naszej pamięci miłe 
i serpeczne wspomnienia. 
Chłopi polscy prosili, a-byśmy 

napisali im o naszych osiągnię
ciach gospodarczych; o różnych no 
.wościacb w gospodarce zespoło
wej. z radością mażemy donieść 
naszym przyjaciołom, że ubiegły 
rok był dla Qas rokiem najwlęk„ 
szych sukcesów okresu powojenne 
go, Na całym obsz11-rze zas.lewów 
zbói, wynoszącym 952 ha, zebrą
łiśmy średnio po 25 q z ha. Pszeni 
cą, tnima dała nam po 28 q z ha. 
Zlłlory kulmrydzy wyniosły po 
85 q z ba w porównaniu z 70 11 w 
r. 1948. Osiągnęliśmy też wysoki 
urodzaj. słonecrz.nika, · kartofli, wa
rzyw, arbuzów. Nauczyliśmy się 
hodować nasiona \'lieloletnich ro
ślin strączkowych i trawiastych. 

NaSlle najlepsze kierowniczki 
ogniw osiągają plony, o jakich 
dawniej nawet nie marzyliśmy; o
gniwo Marii Kucaj , Bohaterki Pra 
cy Socjalistycznej, zebrało w ub. r. 
na działce 13-hektarowej po 102.3 
q., kukurydzy rz. na. czumizy - po 
45 q. 
Często pytają nas, w jaki spo

sób zdołąliśmy w tak krótkim o
kre!;ie odbudować zruj,nowaną pad 
czas wojny gos-podarkę , jak udaje 
.się nam osiągnąć co r<>ku wyso~ie 
urodzaje. Pomoc rządu radzieckie
go, sumienna świadoma prąc~ i ~ą. 
dza wiedzy - oto co zadecydowa
ło o na-szych sukresach, 

J(ołchoźnicy systemf\tyc„pie uczą 
się. Przy pomocy Dniepropietrow
skiego Ins-tytutu Ęcilniczego otw,fli' 
to w kołchozie wieczorowy uniwer 

Wysokie plony przyczyniły się 
do szybkiego rozwoju całego go
spodar~twa kołchozowego. Ma.my 
obecnie w naszych farmach łłlO 
situk 1:iy1lła rogatego, 620 $wiń, 450 
owiee, okolo 4 tys, slrt.u~ ptactwa. 

Za osiągnięci-a w rozwoju he
dowli bydła kołchorz. nam ok2yT11ał 
w ubiegłym roku premię od !Mi
nisterstwa Rolnkt\1\7'8 ZSRR - sa
mochód osobowy marki .,Pobieda" 
i samochód ciężarowy. 273 człolt- -
ków naszego kołcho?ll-1 - ISS osób 
- posiada państwowe odznacze
nia i medale; 17 naszych kołchoź· 
ników szcz:vcł się mianem Boha.te• 
rów Pr;wy Socjalisty(l',mej. 

W kołchozie nąsz:vm nie ma l't>
dtziny, która otrr.yrnałaby iz.a pra~ę 
mniej, niż trzy tony rz.boia - prac.z 
mięsa, ·kartofli, owoców, miodu, 
jarzyn. Za przekroczenie norm 
pracy. wypłacono dodatkowe wy
nagrodzen ie. 

Sukcesy gos-potlarcze kołchozu 
pozwalają nam na projektowanie 
gruntownej przebudowy nasze.i 
wsi Nowo - Nik.ołajewki. Mamy 
2:amiar rz.realizować to w ciągu naj 
bliższych 5 lat. Postanowiliśmy 
wybudować qla każdej rodziny 
11owy obszerny dom z łazienką i 
innymi wygodami. Wieś naszą u
piekszy obszerny Dom Kultury, ki 
no; nowa szkoła l szpital. 

Z wielką uwagą obsęrwujemy 
przeobrażenia na wsi polskiej. I cie 
szy nas bardzo, że w waszym kra
ju stworaono już z inicjatywy chło 
pów ponad 2200 spółdzielni pro
dukcyjnych. Wierzymy, ie nJe<la
leki jest czas, gdy całe pracujące 
chłopstwo Polski na podstawie 
własnege doświadczenia przelrnna 
się o wyżsmści gospodarki zespo
łowej_ 

W związku ze zbliżającym się sytet agronomiczny, ńa którym Cllcieliby$my bardzo znów wi
dzieć u siębie naszych przyjaciół 
- chłopów polskich, aby podzielić 
się ~ nimi radością z naszych o
siągnięć i planami na · przyszłość, 
przekaizać im nasze najnows:tl'J do
świadczenia, a zara:zem. ".>y posłu. 
chać opowiadań pracąwników wsi 
polskiej o ich życiu i planach. 

świętem Kobiet przypadającym na .już trzeci rok studiuje 48 ez:oło-
d.zień 8 marca, Załog.a Oddzi,1łu wYCh pracowników kołchoztt 
Gł . z · k' h z kł dó Sztuczne. zapylanie kukurydzy, 

ownego giers ic a a w słonecrznika, . roślin trawiastych i 
Przemysłu Odzieżowego w ,;,Zg\erzu zbóż, . głęboka orka gleby, jarowi-
przy ulicy Dąbrowskiego Nr, 35, dla zacja nasion, łuS'Zczenie ściernisk, 
uczczenia tego dnia powzięła nastę nawożenie gleby pod uprawy zbo-
pujące zobowiązania: żowe i inne zdobycrze agrotechni-
Wykonać plan I }<wartału przed ki radzieckiej - oto metody, któ-

termlnem, produkując pon;i,d płi..in re są podstawą naszych bogatych 

S!emy serdeczne pozdrowienia 
naszym polskim przyjaciołom! 

10.000 koszul. wartości .300.000.- zł. plonów. 
· W latach 'powojennych zrobiliś-

ALEKSIEJ SZCZERBINA 
- przewodniczący kułcho
zu im. Czkałowa (Gbwó~ 
dniepro1Jietrowski). 

Zaoszczędzić 10 metrów :'nici pa my dużo, aby zmienić i ulepszyć 
~bl.~ J?9łtab~};k„ąfie. . . _ rz~~lf n;;§z,ych stepów. Posadzi 
Stworzy~ b~y1pdy I-ej jakaJd. 1śmy pasy leśne na obszame 40 

· ha. Zasadziliśmy · ~ też na polach 
'M. BORODIANK-0 "'- kie
rownik brygady rolnej. Bo 
ha.ter Pracy Socja.Iistye'EneJ. 
A. SZCZERBINA, N. 'KU
CHAR. A. KARNóZA -
kołchoźnice, Bohii.terki Pła 
cy SocjalistyczneJ. 

..S atsxy mis~rz krojowni, ob. St. ewa morwowe na obs2arze 10 
· ·•iW"''~ i'Qbowiązanię r-tliW"4M!t!~ęł'i8my hodow.lę- . je<J„ „ 

zaoszczędzenia 1 cm. tkaniny na każ~ wabników. Sad kołchozowy po-
dej koszuli - co da oszczędności większyliśiny d.o 75 ha. 
kwartalnie 9.315 zł. Zbudowaliśmy dwa nowe zbior-

--------------------------------

BJ a ~iurokrar ów l PKP H~ier~i wainieiue n o~ nrawJ 
W stolarni odcinka d rogowego 

PKP w Zduńskiej Woli wszystkie 
prace wykonywane są ręcznie. Ro 
botnicy we własnym. zakresie 
wystarali się o motor i piłę tar
czową. Motor został naprawiony. 
Piła tarczowa zmontowana. Nie
stety, maszyny te do tej pory nie 
pracują, gdyż nie ma komu przy 
łączyć ich do sieci elektrycznej. 

Zawiadowca odcinka drogowe
go, zwrócił się telefonicznie do 
odpowiedniego wydziału w Kar
sznicach o przyłączenie do linii. 
Poinformowano go, że nale*y na 
desłać pisemne zamówienie. Zo
stało ono wysłane dnia 13.I.b. r. 
drogą służbową przez Oddział D~o 
gCYWy w Ostrowie Wlkp. w. dmu 
17.I.b.r. Oddział ten zw:r6e1ł za
mówienie z adnotacją, że włącze 
nie winno być wykonane z kredy 
tów Oddziału Elektrotechniczne
go i w tej sprawie należy się zwró 
cić do Oddziału Elektrotechnicz
nego w Łodzi. W dniu .18.I.b.r. ~i 
smo takie skierowano do Łodzi. 
Liczono na to, że prąd wreszcie 
zostanie dostarczony i maszyny 
w stolarni będą mogły pracować. 
Tak się nie stało. W dniu 31. ub. 
m. zawiadowca odcinka drogowe
go w Zduńskiej Woli otrzymał, z 
Oddziału Drogowego w Ostrowie 

Pracownikom 
Przemysłu Miejscowego 

· w Zgierzu· 
potrzebna jest świetlica 
Młodzież pracująca w Zgierskiej 

Fabryce Szczotek, druciarni i stolar· 
ntach Przemysłu Miejscowego JUi 
kilkakrotnie zwracała się do ;właści
wych czynników z prośbą, aby dla 
oitoło ~OO pracowników zakładów 
zorganizować świetlicę. 

w ~wietlicy odbywałoby si~ nko
lenie. zebra{lia i tp. Bi:ak świetlicy 
uniemożliwia rozwój życia kultm;al
no-ośwlatowego wśród pracowników 
żatrudnionyc:h w Zakładach 'Prze
mysłu Miejscowego. 

Wlkp. odpis pisma Oddziału Ele
ktrotechnicznego w Łodzi, który 
mówi o tym, że należy pouczyć 
zawiadowcę o~cinka drogowego 
w Zduńskiej Woli, źe pominął 
właśc:iwą drogę służbową. Pismo 
było podpisane przez naczelnika 
Oddziału Elektrotechnicznego, ob. 
Bork.<>wskiego. 

Takie postawienie sprawy jest 
tYJ>owym przykładem biurokra
tycznego podejścia do' ważnych 
zagadnień produkcji. Zamiast za 
jąć się sprawą jak najszybszego 
zaopatrzenia warsztatu stolarskie 

go w prąd elektryczn y ob. Bor
kowski zatroszczył się jedynie· o 
to, że pismo skierow ane do od
działu w Łodzi ni.e przeszło wła
ściwą drog'a. służbową. 

Czy nie byłoby słuszniejszym 
zajęcie się najpierw dostarcze
niem prądu, a następnie śledze
niem właściwości drogi, jaką prze 
szło pismo sl>ierowane do Lodzi. 
Panowie. b iurokraci pamiętają o 
papierkach, zapominaj ą nat omiast 
o najważniejszej sprawię, to jest 
o produkcji. 

S . Stefuski 

C o usłyszymy przez radio? 
Program na wloręk 6 l'lltego 1951 roku I .ś ci popołudniowe. 17.15 Koncert po• 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 południowy. 17.45 Audycja ~la ~ło
Dz;ennik. 12. 15 Pieśni i arie kolor a- dzieży. 18.00 „Skrzynka rac1onahza
turowe. 12.30 Ąudycja dla wsi. 1Z.55 torów". 18.10 Audycja świetlic&wa, 
Prżerwa. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 18.30 Wiersl'Je Włodzimierz°: Słobod
Pog. dla kursów partyjnych I stopnia nika. 18.40 Pieśni masowe 1 rewolu
w mieście. 14.30 Aud. szkolna dla cyjne. 19.00 „Wszechnica R;i.diowa.". 
klas licealnych. 14.50 Muzyka, 15.30 19.20 Koncert w wyk. Ork\estry P. R. 
Aud, dla świetliq dziecięcych. 15.50 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert symfo
Recital fortepianowy D. Muszyńskiej . niczny. 21.30 Muzyka i akl\ialno~ei. 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.20 22.00 Dwie humoreski Bolesława Prlł• 
Pop11larna muzyka symfoniczna. 16.45 sa. 22.27 Muzyka taneczna. 23.00 
Aktualności łódzkie. 17.00 Wiadomo· Ostatnie wiadomości. 

OGLOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legit.,ZGUBIONO legit.,!ZGUBIONO decy- ZGUBIONO · ległt. 
zw. zaw. 144017 zw. zaw. i metry· zję mieszkaniową Ubezpieczalni Spo• 
na nazwisko Gfze kę w języku ro• na nazwisko Gm- łecznej na na1,:wi1 
lak Lucjan. 5432 syjskim, Litwino- dzi1\ski J an. 5447 ;ko Płuciennicta.k 

wicz Feliks, Lipo- Alina. 5458 
ZGUBIONO legit. wa 1 5451 ZGUBIONO le~ it. . 
szkolną na nazwi- · Ubezpieczalni i Li- ZGUBIONO ksiĄ..; 
sko Ferchow Elż- ZGUBIONO legit. gi Kobiet, Przy- żcczkę wojskow' 
bieta. 5433 Ubezpieczalni, zw. bylska Stanisława RKU-Łódż, Maj-. 

zaw., tramwajową, / 5·-149 chrzak Ignacy, Wy• 
ZGUBIONO leg1t. odcinek zameldo- ZGUBIONO -legit. sockiego 23. 5459 
zw. zaw 183227 na · · · d Ub · l · 
nazwisk~ Lercher wanta i inne o- ezp1ecza nt n a ZGUBIONO legit. 
Herman. 5441 wody na nazwisko nazwisko Rako~- zw. zaw. na na• 
----·---• Karpiński Władv· ~ka Ja~~iga. 54=>0 zwisko Piąstka JG
ZGUBIONO legit. sław, Nowotki 266 ZGUBIONO legit. zef. 5455 
t-ramwajową. Zie- ._ 5446 Ubezpieczalni .~a ZGUBIONO 2 le-
i.' k" "t · ł nazwisko Chęcm- . . ms t -:i ams aw. ZGUBIONO . k z f' ~4„,., g1tymac1e tramwa-

N ksią- s a o ia. :> 'Jr. • k I · Tuszyn,Las r. 5, . · . -- JOW C, o e1ową z 
zeczkę Ubezp1e· ZGUBIONO legit. biletem miesięcz..; 

ZGUBIONO legH. czalni, 2 legit. z"'- zaw„ Ubezpie- nym, legit. sł_użbo-
szkolną na nazwi- tramwajowe oraz czVlni, TPPR, \Vró b wą i odcinek ~.,. 
sko Jakubowski legit. zw. zaw. ua k ws1'a ~elenii O • meldowania.. W1k„ 

„ raz leg1t. szkolną , lorska Mana, Ko-
Marek, AI. Unn 18 nazwisk& Ostrow· Zawadzki Andrzej lonia Bolcslaw6w. 

5445 ~ka Wanda. 130 5454 5~63-· 



Co oisoło proso łódzko w dniu 6 lutego 1931 1. 
\, 

TRAGEDIA MATEK 
Jak donoS'lą gazety, w roku 1930 

na terenje Łodzi zanotowano 56 wy 
padków dz.ieciobójstwa na tle nę
dzy. Na ulicach, w bramach domów 
i innych miejscach publiC'l.11ych pod 
rczuoono 144 żywe memowlęta. 438 
matek popełniło samobójstwo, rue 
mogąc zapewmć dczieciom pożywie-
ma. 

DZIAŁACZE PPS-LEWICY 
W WIĘZIENIU 

Ga'lety drukują długą listę aresz
towanych uczestników kongresu 
PPS-lewicy. Na czele listy figurują 

nazwiska Włodzimieraa Sokorskiego, 
Zenona Kryńskiego, Karola Wedma 
na itd. 

W. BRY'l'ANIA POD ZNAKIEM 
RlITNY 

MŁYNY NIE PRACUJĄ GOSPODARCZEJ I FINANSOWEJ 
Gaczety donoszą o krytycznej sytu T. zw. „królewska komisja dla ba-

acji młynarstwa polskiego. Kryzys dan~a sprawy beczrobocia" - ogło
wycisnął i. tutaj swoje niszC1Zyciel- siła rezultat swych prac. Okazuje 
skie piętno. W obecnej chwili na te się, że bezrobocie jest jedną z naj
renie województwa łódzkiego ani je straszliwszych klęsk, jakie w ciągu 
den młyn nie pracuje - pisze „Ku- historii nawiedziły w. Brytamę. Je
rier Łódzki". Śli tak dale.i pójdzie - podaje spra-
Według prowizoryCllnych statystyk wozdanie - sytuacja może się wy

ludność na52ego kra.ju konsumuje mknąć spod wStZelkiej kontroli i W. 
zaledwie Połowę ilości mąki, spoży- Brytania' stanie u progu katastrofy 
w •• a.n.e_.i_.ie.s.z.cz_e..;p~rz •.• e„d~t-rz_e_m_a_ia_t.;.y •. --.1fi•ni;i,a;,.n.;;s.;;o;,.'v,.;;ei i gospod11rcze.i. 

Nądzka spańoszony 
(„,Pa n Geld hah"- ,A. Fredry w 

nędzni panowie 
teatrze im. St. Jaracza) 

• 
I 

,,Zapewne _ che"" malować lu- to komedii: „pyszny nądzka, ltiedy „zaczyna reprezentowa4" pewną re-' let i szantaż, dopatrywać się szlache 
""' d któ tnej dumy u bankruta (Lubomir), d7..i, łudzi trzeba mieć przed oczyma; si>anoszeje", Pysznym nądzką. „Spa alną siłę - siłę pienią za. i - od 

który chce się „życiowo p ~ 
chcac walczyć wady społeczeństwa, noszonym przybyszem" {bo i pod ta rą nie tylko Rodosławowle. ale i ro wać" 1'rzy pomocy posagu ukocha-
wad·y uważać należy". Nareszcie, zni L b mi · k 'd • kł 

kim tytułem bywał grany „Pan Geld mantyc u o rowie z az ym nej dziewczyny - wszystkie przy a 
godłem każdego autora być powi- , z1 eh 

· · h hab") - i· est ówczesne mieszczań- rokiem będą musieli się liczyć". dy i przepisy „moralnosci s a ec-
nien znany wiersz Jednego z naszyc kieJ"' nie pozwolą ukryć faktu, 
""""tów: stwo. ści'śleJ' - ci 1'ego przedstawicie Niewątpliwie okoliczność powyższa 
""~ iż nie lepsi od spanoszonego nądzki 

„Satyra w szczególności nikomu le, którzy szukają „awansu spolecz zaostrzyła satyrę hrabiego Fredry Geldhaba są nędzni panowie, w 
nie la.je. n ego" przez wciśnięcie się do tzw. w stosunku do światka .,spanoszo - świat któryc.11 chciał się wścibić . 
. ~zolem bije osobom, gani obycza wyższych sfer, sfer szlachty rodowej. nych przybyszów mieszczańskich". wzbogacony mieszczański parwe-

Je Powyższe słowa pochodzą z przed Takim w_łaśnie ambitn. ym parweniu- Stąd pewne przerysowanie negatyw niusz. * * 
J kt d eg sag i nych cech Geldhaba i Flory stąd * mowy, w jaką pierwsze książkowe 1 szem, ory o powazn o po u W swoim czasie, omav.riając me-

wydanie „Pana Geldhaba" { z roku I jedynaczkę ukochaną dołoży, aby tyl doraźne - w czasie akcji - ukara tody ins('C'fliZ3.:':i i:.-ztuk autora „$lu 
1826) !Zaopatrzył jego znakomity au-, ko sobie kupić kartę wstępu do świa nie obojga (i Geldhab I Flora pono bów panieńskich". {„Niedokończone 
tor, Aleksander Fredro. A.no,, .obacz- t tok . „ _ jest pan Geldhab. szą w sztuce „klęskę życiową" na obrachunki fredrowskie") krytyk 
my, na ile świetny komed10p1sarz po I a arys ~acJ~ . , . , . całe' linii) Markiewicz stwierdził m. in.: „Za-
został wierny S'Wemu godłu w sztu Ostro. ZJadhw1e dzwięczy smiech J . · • „ . . nika potrzeba „o<lre;,1lnienia" Fredry 
ce, która od 130 lat (napisana w 1818 Fredry, gdy wyśmiewa cechy dorob AtakuJąc ato~ z poz;cJ~ swoJeJ kla dla odbiorcy ludoweg0, która istnia 
roku, wystawiona po raz pierwszy kiewicza, który fortunę zrobił na do sy „natrętów mieszczanskich" Fredro, !a w okresie międz.vwo,Jennym. 'J"O 
w 1821 roku) odnos1 nieprzerwane stawach wojennych: jego chciwość i pełen niewątpliwej sympatii dla świa za tyni szkod~ wy;ah1wfC1,:: te ut·.w 
triumfY na polskich scenach. ma i·ło . h . . ta feudalnego celując w Geldhabów ry z elementow krytyryzmu wo-
w historii naszego teatru tak cymczne wyrac owanie, iego wy_ . . ' . . . ' bee szlachty, jakie mimo wszystko 
znakomitych odtwórców, jak Kró nioslość wobec niżej stojących i tchó \ trafił rownocrz.esme - 1 to wcale I u Fredry istnieją. Maksymalnie u
likowslti, Żółko~''ski, Rapacki, rzliwą służałczość wobec tych, z ()Stro - we własne ..irystokratyczno- wypuklić te elementy, nie zmienia-
Fren~IAI, Zelweroww~.„cz! :l.aracz).. którymi „warto się liczyć", jego I szlacheckie środow~o. I iąc jednak zasadniczej pers~ekty~y 
„K1erune~ u?e~zema .' 1esh chodzi I . . l • 1 ł d . 'ż Bystro obserwując swój ś .... riat, zna autora, aby nic z artyzmu 3e~o nie 

o przyganę i osm1eszenie złych oby ciemnotę 1 )ezprzy' a ną wręcz pro . . . uronić - jest rzadaniem wspołCTZ.es-
czajów, wad i przywar, wyraża mot ność, jego egoizm i nieuczciwość. Jąc go na. wy!ot ...... umiał pokazać nego teatr~ polskiego". 

• 

Kulturę fizyczną i sport w Rudzie Pabianickiej 
należy otoczyć troskliwszą opieką 

Jest w tym śmiechu i nutka - jak Fredro z mezrownaną plastyką, crz.ym Jeśli chodzi o przedstawienie „Pa 
już ktoś na to zwrócił uwagę - oba jest w rzeczywistości podszyta „dwor na Geldhaba" w łódzkim Teatrze im. 
wy. na rycerskość" księcia Rodosława, Jaracza, reżyser i jednocześnie od

Epoka komedii fredrowskich, to prawość „rzecznika honoru" Majora twórca roli tytułowej, Stanisław Ła 
schyłek feudaliz.mu i powolne zacząt cŻy .,duma" szlachetnego Lubomira. piński, postarał się właśnie, by nłc 

nie zmienić z zasadniczej perspek
ki stosunków kapitalistycznych. W Jest zasługą realizmu krytycznego, tyv..ry autora i nic z jego artyzmu nłe 
okresie Księstwa Warszawskiego, w którego cechami odznacza się „Pan uronić. 

A nalizuJąc dotyclmzasową pra-
cę na odcinku wychowania ti 

i:yoznego i sportu w Rudzie Pabia
nickiej egzekutywa Komitetu Dziel
nicowego PZPR stwierdziła, że o
bok pewnych osiągnięć na polu spor 
towym istniało w niej wiele jeszc'ze 
braków. źródłem ich była między 
innymi słaba pra-Ca rzanządu naj
więks'l=ego na terenie Rudy Pabia
nickiej klubu sportowego „Na
przód". Największym błędem za
rządu klubu było to, że nie prowa
dził . zupełme systematycznej akcji 
wychowawczo - po1itycrnej wśród 
członków klubu i nie troszczył się 
należycli! o -. umasowienie kultury fi 
czycznej wśród mieszkańców Rudy 
Pabianickiej. 

klubie. No i wreszcie sprawa SPO. sportowe przy gimnazjum ma pew
Z przeprowadrz:eniem masowych ne osiągnięcia i sekcje tego koła 
prób na tę -0dcznakę jest -tupełnie kilkakrotnie rozgrywały zawody w 
źle, gdyż do tej pory akc,ia ta na te- koszykówce i siatkówce, a pomimo 
renie Rudy Pabianickiej nie została tego K. s. „Naprzód" nie nawiązał 
wpelnie podjęta. jeszcze z tym kołem- kontaktu spor-

którym rozgrywa się akcja „Pana Geldhab", iż podszewka ta wypadła · I jako reżyser i jako Geldhab „we 
Geldhaba" - jej tytułowy bohater. zupełnie inaczej, niż to leżało w in własnej osobie" duży nacisk poło

Nielepiej przeds,tawia się rów- towego. 
nież sprawa kół sportowych. Kolo Aby usunąć te wszystkie niedo
sp·ortowe przy „Pierwszej Rudzkiej" ciągnięcia, ooleży jeszcze raz uważ
do tej pory nie zostało jeszcze for- nie przejraeć uchwałę egzekutywy 
malnie zgłoszone. Ostatnio nie prrze- Komitetu Dzielnicowego zacząć ją 
ja\'t'ia ono żadne.i aktywności. Koło Wl'eSQ:cie rea1izować. (Kr .) 

Generał Bordziłow~ki 
nCI czele sekcii piłki no~nei w GKKF 

Sport w ZSłłR 
tencjach · autora. I tak na przykład 7.ył La.piński na wydobycie i pod

kreślenie wszystkich momentów sa 
dobrotliwie potraktowany („synek tyryc7J1ych sztuki, pamiętajac słusz 
marnotrawny") w zamierzeniach Fre nie i o elementar.J;i far~o...,vych, ja
dry książę Rodosław - przedstawia kich nie mało istnieje w komedli. 
się w rzeczywistości, jako osobni.!t: DQbrą (nie przeszarżowaną!) syl-
0 niskiej moralności: kramarz tytu wetkę Lisiewicza stworzył Ludwik 

Semoolińskl, grając z poczuciem ko 
łu, który według jego mniemania mPdiowego umiaru. 
stanowi o całej jego wartości, CY- Kre:o>.cia Zofii Perczyńskiej (Flo
nik, dla interesu udający miłość do ra) każe zwrócić baczniejszą uwagę 
dziewczyny, którą pogardza, łowca na tę młodą, bardzo uzdolnioną ar
posagowy, gotów za pieniądze sprze tys,tke, która od diametra1nie innej 

roli w „Wieczorze Trzech Króli'' po 
dać .najwyższe swe „dobro", tzw. ho trafiła z dużym talP,ntem TJrzejgć do 
nor książęcy. ' roli paradnej córki Geldhaba. 

Nielepiej prezentuje się rywa1 księ Henryk Modrzewski (Major), mi-
walne Zebranie Polskieńo Związku 1ównież przewodniczący GKKF pos. cia do ręki {i posagu) Flory - Lu- mo iż nadrabiał tzw. marsem, nie Stwierdziw~y te braki, egzeku- „ budził bynajmniej grozy jako gro!-

tywa K. D. dała szereg wytycznych, Piłki Nożnej, obradujące 4 bm. w Ws.r Motyka. bomir. Mimo wyraźnej sympatii au ny. zahijaka _ „zawodowy honoro"-
które miały na celu usunąć le szawie, po powzięciu uchwały 0 roz- Jak wynika ze sprawozdania Za· tora do przystojnego rotmistrza, nie wiec". 
wszystkie niedociągruęcia, Niestety, wiązaniu Związku dokonało wyboru rządn, PZPN zrzesza 134.250 zawodni- da się ukryć, iż „ułan-patriota"-„rad Ryszard Barycz (Lubomir) naz-
na palu wychowania fizycznego i 28 członków sekcji piłki , nożnej przy ków w 1.138 klubach. Największa ma by :Da·łatać szczerby swego mająt- byt· może serio potraktował swą ro 
.sonortu niewiele zmieniło · •i„ na te- GKKF, na której czele stanął gen. I 'łk k k b 
;~nie Rudy Pab~a<nfokiej. w klubie Bordziło,· -ki. ~wPuch~:eP~lst1i ars z~r~:dzil un~ ku posagiem uciułanym z owsa, do lę niefortunnego amanta, (zdałoby 

N 'd" . . "· d . t k . . " starczanego te3' sameJ' armii, którei' tu się nieco ironii), z rzadką nato-" aprzo J·ah poprze mo a 1 W obradach wzięło udział kilku- starcie 7.200 drużyn i około 100 tvs. mia.et u młodych artystów staran-
obecme zebrania rzarządu odbywa.Ją chiesi~cłu delegatów d'krę"gowyCh zawodników. Do dodatnieh osiągnięć Preobrażeński ł- jeden z 11aj/t>pszych był bohaterem". nością ommowaJ arkana wierBZll 

sję ty1ko od przypadku do przypad·- związków piłki nożnej. Obecny bvf Związku należy również zorganizowa- narciarzy ZSRR - podc'ZIU zjazdu. Także d2:.fars.ki Major, „poczci- fp~owsk.iego. 1 ,, u.1 '" ·"' • 

ku. 11 stycz.nia b. r. dokooptowano nie kursów unifikacyjnych, na których wiec", który równie dzie1nie 11!!.er- Niedosz.1ym sprz~awcą ks\ą7.~e1 
wreszcie kilku brakujących , czlqn;: MiSłfZOSłWa ŁO- dzł przeszkolono około 150 trenerów i in Przodownicy muje szablą, i pistoletem, jak sło- mitry był Leon Łuszczewski, który 
ków rzarządU, ·· ale ~ri:ąd ten i tak struktorów, Natomiast z powodu nie- wem: honor i uczciwość - mimo umiejętnie łączył pogardę dla wzbci 
me jest jeszcze kompletny, co me W koszykówce właściwej!o podejścia klubów i zawod nauki i pracy iż Fredro uparcie lansuje go jako gaconego .,gminu" z „kulturą towa-
daje gwarancji, że praca w tym ników 5 stałych ośrodków szkolenia- „uosobienie prawości" - jest w r:r.yska", nie przeszkadzającą mu by 
klubie będzie poprowadzona tak, jak w ostatnich rozgrywkach o mistrza wych nie spełniło zadania. na igrzyskach harcerskich gruncie rzeczy krzykliwym jedynie najmniej udawać szacunek dla 
byśmy tego oczekiwali. Z wycho- siwo okręgu w koszykówce padły na- awanturnikiem - szantażystą, który Gcldhaba i miłość do iPito ·córki. 

· 'd 1 · ł - ·'·ó k A 0 Zebrani powzięli rezolucję, potępia b d 19 30 G ldh b ł · · wamem l eo ogicznym cz Ol.lll\. w stępujące wyni i: w klasie „ gni- \VI dniu 7 lutego r. o go z. . grozi e a owi rozg oszemem me Oprawa dekoracyjna Ewy Sobol-
klubu „Naprzód" też jest· jeszcze wo" pokonało miejscowego ,,Koleja· jącą decyzję rządu Plevena, zakazują- z łodzi Kaliskiej do Szklarskiej czystej „sprawy mąki i owsa", jeśli towej i Józefa R.a.chwalsldego Pod-
źle. Occzywiście główną winę tego rza" 49:31 (23:14). Rezerwa ligowej cą działalności międzynarodowych or Poręby wyjedzie pociąg, który prze- nie odda córki Lubomirowi. kreśla geldhabowską ·próżność i za_ 

ł k · d ,,Spó1'ni" dopiero po do"rywce upo· l!aniucji demokratycznych na terenie wiezie przodowników nauki i pracy U · ć ł (R d 'ł · d bl' ht · h P ponoszą c:z. on owie zarzą u. s Francji oraz decyzję rozwiązującą Pol ., waza owcę posagowego o o- m1 owame o ic ru 1 szyc u. o-
W dąlszym ciągu na terenie K. S. rała ,się z AZS-em 54:50 (15:27). W ski Związek Piłki Nożnej we Francji. &połecznej na Igrzyska Narciarskie, sław), którego od sprzedaży tytułu mysł prologu (pióra Stanisława Bru 

„Naprzód" daje się zauważyć brak normalnym czasie wynik brzmiał 46:46. zorganizowane przez ZG ZMP. książęcego ratuje tylko spadek Po bo cza), wprowadzającego widza -..w ra 
współpracy zarządu z organizacją O mistrzostwo klasy B „Unia" lJ Na zakończenie obrad zabrał głos Z Łodzi i całego województwa łódz gatej ciotce - za człowieka rycer- my" starej Warszawy z okresu Ksfę 
ZMP, która jakoś rue może się do uległa „Ogniwu" II 25:55 (13:33), a pos. Motyka, który omówił nowy styl kiego wyjedzie 60 harcerzy. Na Igrzy- skiego, przydawać miano rzecmika stwa Warszawskiego - bardzo for-' 
tej pory !Zdobyć do wydelegowania „Ogniwo" z Pabianic odniosło zwycię pracy i zadania stojące przed sekcją skach spotka się młodzież z całej Pol- honoru (Major) zawodowemu zabija tunny. 
!woich cczłonków do pracy w tyiłl stwo nad ,,Ogniskiem" 47:14 (20:7). ,piłki nożnej przy GKKF. ski. ce, którego argumentem jest pisto- STEFAN STEFA~SKI 
llilUIHIUlfll:llfl!imllllilJlllllUU!IDlllll!lillUl'lll!IDllllRlllllll~DIUl:JIUlllllllU191/lllllłllHIMDlftlfm1111111111111mu1n1u11 IUtll ·1~1111·:1111111~'"1illlllłlllllllfllllllli!łllmllłmrnmr.tl!Hllllll!lnlnmn111r.1111•m111n1nt 1Ulllnll111i111Ml111111f ll ll11!11~1~111"1111 . rri1111rm :· I I I IJ UlllllPl.ill'li'l •IM · 1··•" tllllll:'IRIUIPl1\ll'l\lllllnmlll!lllłll!llllil~lłi!l!lłlllłłlllll..,llil!ł'!l!'ll!l~lfllTilll1l'JKlllllllill!lllfl!lnll'l'll'li lllll!l\lllll 'I r1. rt1IEf.'rr'1:m111n1nP.lłllr'l''r~NCr111 

Chodziliśmy z fabrycznym inżynierem Cherte po wszystkich 
oddziałach, po całym terenie ludowego przedsiębiorstwa. Przede 
wszystkim co rzucało się w oczy, co górowało nad nastrojami, pa

nującymi w fabryce - to wiara w przyszłoś,ć, zryw twórczej ini
cjatywy niemieckiego robotnika, który stal się panem swego losu. 
Nawet w obejściu i rozmowach ludzi fabryki można było ,dostrzec 
to nawet, co charakteryzuje ich stosunek do pracy i do społecznej 
własności. ' 

Sta.ruszek-wartownik, uwazme sprawdzając w portierni do-
. kumenty, przeprasza zl swe natręctwo i tłumaczy tym, że „teraz 
takie cza.sy, miej otwa.rte oczy na Amerykanów". Całkiem nie

rlawno w zbiornikach z oliwą wykryto wodę z piaskiem - naj
mniejsze niedopatrzenie mogłoby .przyczynić wielki uszczerbek 
ludowemu przedsiębiorstwu. Sami robotnicy zmuszeni są strzec 

swej fabryki -:przed przeniknięciem wewnątrz ~amorskich dywer
santów. Organizacje związkowe co miesiąc i:stanawiają „dzień 

c:iujności", w ciągu którego urządzone są oddziałowe zebrania. 
vj oddziale martenowskim pierwszym robotnikiem, którego 

spotkaliśmy, był . hutnik Hoffman. Od razu wszczął rozmowę na 
temat widocznie szczególnie go poruszający. Jeszcze temu przed 
t'Okiem lub dwoma rozmowy zazwyczaj dotyczyły trudności żyw

uośc:owych, kartek, przydziałów. Teraz rohotnik niemiecki mówił 
o niedostatkach sprzętu, o elektrycznych dźwigarach, nie przygoto
wanych do takiego obciążenia i hamujących wypełnienie planu. 

,,':ro nie żarty ·- piece martenowskie dają teraz o półtora razy 
w;ęcej metalu od ich ustalonej wydajności". 

Brygadzista-hutnik, Schonebon, z dumą wskazał na tablicę, 

obwieszczającą, że jego brygada już trzeci miesiąc zajmuje pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie hutników. Zwierza się ze swego 
utajonego manenia udania się do Moskwy, odwiedzen:a łabryk: 

„Sierp i Młot", .aby poznać metodę szybkościowych odlewów. A da-

11:'j dorzuca: 
-- Ot, ile stali teraz nam potrzeba. Il€ nie odlewano by, wszy~t

klego mało. Od Amerykanów nie ma się jej czego spodzie,'{ać. 
· Tak jest wszędzie. r każdy spośród robotników fabryki uważa 

za swój obowiązek zwrócić uwagę odwiedzających na to. że wszyst
ko tu zrobiono własnymi rękanł, zaczynając od pieców martenow
skich, a kończąc ·na skompl:,kowanej frezarce, którą 1.nalezion0 

wśród Z'J.'.ał~w metalowego złomu i odbudowano w fabryce. · 
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Istotnie, wszystko co widniało tu w zakładach przed naszymi 

oczami było dokonane rękami tutejszych robotników oraz inzynie
rów. Zaraz po zakończenru wojny, w całych Niemczech Wschodnich 
fabryki Flicka, wyrabiajace narzędzia zniszczenia, zostały całkowi

cie zdemont~wan°e· Wypelniając ściśle postanowienia poczdamskie, 
władze radzieckie zdemontowały w fabryce Riesa wszystkie war
sztaty i ~ci.szyny, przeznaczone dla wojennej produkcji. Równocześ
nie władze te umożl:wiły robotnikom Riesa stworzenie na m;ejscu 
fabryki wojennej innego pokojowego przedsiębiorstwa. Na tym 
polegała zasadnicza różnica między radziecką polityką okupacyjną, 
a postępowaniem władz anglo-amerykaflsk'. ch, które naru!"zając 

swe zobowiązania, zaczęły od razu niszczyć pokojowy przemysł 
w Zachodnich Ni€mczech demontować fabryki swych konkurentów, 
pozostawiając natomiast zupełn;e nietkn-'. ęte zakłady wojenne. 

Dzięki wytężonym wysiłkom robotników niemieckich odradza

ł?. się . fabryka metalurgiczna. Brygady ślusarzy wyszukiwały w ru-: 
inach na terenie całego okręgu ocalałe warsztaty, naprawiały je, 
doprowadzały do porządku. Równo dwa lata temu przystąpił do 
pracy pierwszy piec martenowski. Zbudowano go własnymi s!łami, 
we wła~nej fabryce. Było to pierwsze, rozstrzygające zwyC'ięstwo 

kolektywu fabryczneg'J. Władze amerykańsk:e zabroniły tu dostar
czr:i.ć urządzeń z Zachodnich N:emiec· Robotnicy Riesa sami opano· 
wc;li umiejętność budowy pieców martenowskich, a po półton roku 
iV odlewni stało już sześć gotowych martenów. 

Jeszcu niedawno temu, po przeprowadzeniu robót demtmta-
7.cwych, niektórzy sceptycy proponowali zasadzić kartofle na fa. 
brycznych terenach: niechaj chnć t?ka korzyść przyjdzie z wmar· 
łych na zawsze przedsiębiot:stw ... 

Inżynier Cherde, opowiadając mi o tvch d~wno przebrzmi?.łych 

nastrojach, zakreślił ręką szerokie koło, pokazując tęiniące ruchem 
budynki fabryczne, dymiące kominy, mknące lokomotywy. 

-:-- Muszę przyznać - powiedział - że wy, Rosjanie, prześci
gnęliście wielu ·naszych inżynierów swym tempem, śmiałością, roz
machem„ Przyjmując radzieckie tempo i doświadczenia osiągnęliś 
my rezultaty, z których mamy prawo być dumni. 

Rzeczywiście, w okresie dwóch · lat fabryka została całkowide 
odbudowana na Żupełnie innej pokojowej podstawie· W przeciągu 
nmiej niż trzech miesięcy załoga fabryki założyła walcownię rur 

i przystąpiła po raz pierwszy· we Wschodnich Niemczech do produk· 
cji w t ej dziedzinie. Tu, w tym warsztacie, robotnicy osiągne:li jesz
cze jedno zwycięstwo w walce z amerykańskimi reakcjonistami, 

usiłującymi przy pomocy blokady głodowej zdławić pokojowy roz
wój gospodarczy demokratycznych Niemiec. 

W walcowni urządzono niedawno przepust , który nazwano 
,.Warsztatem Pokoju". Sąsiedni prz.epust, zbudowany siłami zakła-
dow€j młodzieży, otrzymał mian~ „Przepustu Młodzieży". . 

O tyci: sukcesach z dumą opowiada się teraz w fabryce Bez 
planu Marshalla. bez wyzysku ze strony ameryka11skich lichwia
rzy, bankierów, tu, jak i w całej republice, masy pracujące spraw
nie organizują c;ężki przemysł, własną bazę dla rozwoju całej lu

dowej gospodarki. Demokratyczna Republika ni.e jest dziś n;komu 

winna ani · jedneito feniga, pódczas gdy mieszkańcy Zachoc~n'ch 

Niemiec, w wyniku narzuconej im .,pomocy", znaleźli się w poło• 

ŻPniu bez wyjścia. Zadłużenie „republiki Bonn" u am·erykań<=kich 

lichwiarzy już przekroczyło 15 mn:ardów marek (nie licząc 12 mi
liardów dolarów. które Amerykanie bezprawnie wyc·ągnęl1 1 Za

chodnich Niemiec w formie ukrvtvch odszkodowań). 
Obecnie fabryka Riesa, jeden z większych zakładów metalur_ 

gicznych r epubliki. już mocno stanęła na nogach i przynosi poko-· 
iową produkcję. O~ółem zakłady zatrudniają dzi esięć tysięcy robot
ników. wliczając w to również robotników \budowlanych, wznoszą
cych nowe od<:lziałv .. Jeszcze kilka tvgodn~ temu było tu pustkowie 
- a dziś setki robotn·ków aldadają fundamenty. stawiają mury 
nowego budynku· To jedna z budowti pierwszej pięciol~tki Niem!e
ckiej Republiki Demokraty.cznej . J~szcze w tym roku pierwszy piec 
martenowski da przedterm mowo pierwszy wytop. 

(d. c; n.) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

T l f redaktor naczelny - 2i6-U, za stepca redaktora nacz. - 218·?3. sek retarz <:tdpowledzi•lny - 219-05. 
J d I i god 12 l • sekretarz: odoowledz lalny - w godz. 10-12. e e on:i-: 1 01• 11 n 1 1 rol1w •54 ° 1 \Ye,vn 9 Dział kul-

F. d j · Ko1 glum Redakcyjne. Redaktor na czelny przy,1m1,1 e co z enn e w z. - •· · 1 1 ... _ • 23.29 Dział miejski t sportowy - 254·21, wewn 8 I 11 D? iol ~1«.~ nm <'Yny -. < • 7 • · - ·• · · · · 

nit;łg~:rtyjny e_ 21iH9. Dział korespondentów, listów cz:'?'telnlkfw : f~erw~nc~~ -t11~19;i;:22~z~aJmiJ't~t~rY;~';~~-~2~n~z~i'~ oglo;zt'ń :_ Lódz, Piotrkowska 104a, tel. lll·5Q j 1i-1s. wy da1vra· fi . ~ w. ,,Prasa:', Adres redakcji: t.ódź, P1otrkow0k•D~~·-~~~fi 
ralny - 254-21, wewn. 10. Redakcja nocna-1?2-31. Fol11• rt~:i:-t.ód • P 

0 r ows a ' j , PPI< Ru~h" na- ko to PKO Nr VII 8633 _ Oplata miesięczna 3 zł, w ko:oortażu za': ladOWYm - J.80 " 
Druk: zakł. Grat. R.S.W. „Prasa" •. . ~ódt, ul. żwłrkl 17, tel. 208-ł2. Pręnumeratę pr<Y mll ~ " ~ " · 


